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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dn 
poświątacznych. 


Cena prenumeraty: 


We Lwowie $. Na Prowincji 
„bez dostawy $ u przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 76 ct. Miesięcznie zł. 110 
wartalnie 2, 25 „ćDwumies „31 
Półrocznie 4 „ 50, śKwartalnie p Be , 
Rocznie 9, — „Rocznie  „i%— 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ni. Karola 
Ludwika Nr. 9. j å 

Prenumerata tak miejacuwa jak i zamiejaco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 6 maja 

Zńamy publiczste i historyk angielski Bige- 
low ogłosił w miesięczniku Contemporary Re- 
view obszerne studyum o Bismarku, którego cha» | 
Takter, całą działalność polityczną i całe znacze- | 
nie dziejowe rozbiera ze spokojem anatoma, . nie 
mającego żadnych uprzedzeń. Na tej prosekcyi 
źle wyszedł Bismark, zmalał i zbrzydł ogromnie, 
ale ponieważ dla nas to już nie jest nowością, 
Przeto mówimy tu o tej pracy angielskiego pi- | 
Sarzą tylko dla tego, że w niej są nieznane albo | 
mało znane materyały do dziejów ostatniego 
czterdziestolecia. c Ę- j 

Miesiąc temu, kiedy liberałowie niemieccy, 
dla dokuczenia cesarzowi - Wilhelmowi II, hucz- 
nie obchodzili 77 rocznicę uredzin Bismarka, 
Jeden z nich wygłosił o nim bankietową mówkę, 
zakończoną zdaniem, że „wielki żelazny kanclerz, 
zamknięty we Friedrichsruh, podobny jest zupeł- 
bie do Prometeusza, przygwożdżonego do skał 
Kaukazu" — i potem tę mówkę posłał Bismar- 
kow), który mu odpisai: „Mowo przeczytałem 
chętnie, ale uczuć Prometeusza w sobie nie zna- 
lazłem* 


Nic dziwnego: nie miał ich nigdy. Bigelow 
Wykazuje, że jak Moltke nie miał w sobie wojen- 
Rego geniuszu, lecz był tylko suchym, doskona- 
Jm rachmistrzem, tak również Bismark nie po- 
ieda} Zadnej idei własnej, Żadnej botej iskry, 
Jł tylko- bardzo - zręcznym wyzyskiwaczem cu- 
dzych myśli jaż dojrzałych do czynu i cudzych 
Prac, z których samolubnie dla siebie budował 
Diedesta]; zresztą przeważała w nim , ogromna 
skłonność do intrygi, a on w niej tąk się kochał, 
że nawet to, co mógł osiągnąć prosto, drogą 
otwartą, wolał zdobyć intrygą, a że brutalem był i 
Oczy mu się rozpalały, ilekroć mógł kogoś chwy- 
cić za gardło, to wiadomo. zee 

© Na podstawie dokumentów, dowodzi uutor, 
że Biamark nietylko sam nie pomyślał o zjedno- 
Gzeniu Niemiec, ale nawet długo nie mógł zrozu- 
mieć tej idei, o której śpiewali niemieccy poeci 1 
0 której śnił cały naród; a gdy ta idea zaczęła 
torować sobie drogę w czynach, natenczas Bis- 
Mark s początku oparł się jej i dopiero późacj | 
uległ, bo nie mógł przełamać Wilhelma I, a uległ- 
Bzy jej i widząc, że ona, podsycana duchem całe- 
Bo narodu, zwycięża, zaczął siebie wystawiać zm 


Jej twórcę, co mu było łatwo, bo rozporządzał 


sprzedajnem dziennikarstwem. Autor przytacza 

sznane dotąd listy Wilhelmu I z roku 1844, 
ledy Jeszcze ten pierwszy cesarz był księciem 
pruskim i wcale nie marzył o pruskiej koronie. 
Wówczaa to jeszcze pisał on, Że nadszedł czas 
zjednoczenia Niemiec, ale był przekonany, że ono 
sig odbędzie zupełnie kojowo, dobrowolną zgo- 
dą monarchów niemieckich, którzy w imię jedności 
poczną wybierać między sobą cesarza. Ówczesny 
protektorat austryacki nad Niemcami uważał Wil- 
helm za przestarzały i to głównie dla tego, że 
z rozwojem pojęć i urządzeń konstytucyjnych, któ- 
re muszą zwyciężyć, nastanie także rozwój anta- 
gonizmów narodowościowych i religijnych, a więc 
katolicka Austrya stanie sig dla protestanckich 
północnych Niemiec ciałem obcem. Z tego widać, 
że stary Wilhelm był obdarzony wielką przeni- 
kliwością. Syn jego Fryderyk, wychowany w tych 
samych ideach, a bardzo zdolny, już na ławie uni- 
werayteckiej zajmował się myślą zjednoczenia Nie- 
miec i potem zawsze nad tem pracował — to było 
Jego celem, jego „Światłem w mroku biurokra- 
tycznych rządów po rewolucji 1848 r.“ Bismark 
przyszedł jaż do gotowego i wypaczył niejedno. 

n chwytał za gardło tego lub owego królika 
niemieckiego, przyduszał go i szeptał mu do ucha: 
adestem tak silny, że mogę cię zjeść, ale daruję 
GI życie, jeśli będziesz mnie służył * Szło mu 


MAURICIO. | 
(Dokończenie). | 
Mieliśmy sposobność poznać lekarza, doktora 
Joffe, z uniwersytetu charkowskiego; inżyniera Cora- 
cini, oficera artyleryi włoskiej, i nauczyciela przyby- 
ego z Turcyi, Mniej więcej są tu przedstawiciele 
wszystkich narodowości i wszyscy działają zgo- 
dnie dla jednej sprawy, to też dzieło szybkim 
krokiem postępuje naprzód. $ AE 
Władza policyjna na kolonii znajduje ię W 
rękach sierżanta i Żołnierza żandarmeryi. Dwaj ci 
Jedyni przedstawiciele rządu argentyńskiego we- 
zwani zostali przez p. Gerbela i stale tu pozo- 
staną, Był początkowo zamiar utworzenia oddziału 
milicyj z kolonistów; nie przyszedł on jednak do 
m, bo rząd nie pozwolił na to, co można było 
przewidzieć, ` 
= polonia posiada także własne biuro poczto- 
a OTegO naczelnikiem jest zarządzający kolonią, 
Na ntra oo Z3% były uczeń gimnazyum odeskiego. 
zywanie tego biura rząd nic nie łoży. 
i wargz Jrzawszy biura, przeszliśmy do składów 
Domyślan W. Ózego tu nie ma! O wszystkiem 
materya.  Pichize, składy narzędzi rolniczych, 
y Spożywczych, żelaza, drzewa itp. 2n8j- 
dzielnych budynkach i mają własnych 
Każdy kolonista posiada książeczkę, 
Saje wszystko, co bierze według nor- 
m ego oznaczonej, stosownie do liczby 
ziny. Sadem Wolno GRY kij; po- 
Ę ; wyżkę musi płacić gotówką. 
1 za gotówkę MO kupuje kk w wielkich ilościach 
8 często nawet więc ceny towarów są takie same, 


A niższe od B 
Jres. Wyzysku nie ma mik w Buenos 
had niektórych towarów według taryfy : 
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przytem nie 0 zjednoczenie Niemiec, bo tego wcale 
nie rozumiał: szło mu jedynie o terytoryalne po- 
większenie Prus. Miały one blisko Rinu małe 
okręgi, oddzielone od państwa obcemi posiadło- 
ściami ; otóż zaokrąglić granice Prus, skomasować 
państwo Hohenzollernów — to było jego myślą 
jedyną. To samo chciwie robił on w swoich ma- 
jątkach i zawsze mówił: „Człowiek płaci za zie- 
mię pieniędzmi, państwo płaci krwią.“ I oto dla 
tege odbyła się rgoła niepotrzebna wojna w r. 
1866, — niepotrzebna dla tego, że zjednoczenie 
Niemiec mogłoby się obejść bez niej. „Tem się 
tłumaczy fakt znany, że Wilhelm I, przejgty my- 
ślą zjednoczenia, był jednak tej wojnie bardzo 
przeciwny, jak i syn jego Fryderyk i jak cały 
obóz „młodej Germanii“. : ; 

W tym sensie rozbiera autor wszystkie na- 
stgpne czyny Bismarka i wszędzie widzi w nim 
skłonność do „grubijańskich* sposobów, a jego 
politykę polską nazywa istrygą. ukutą przeciw Ro- 
syi. Jego brutalna postać, w której było coś mon- 
golskiego, cieszyła się w caracie popularnością 
może większą, niż w oszołomionych Niemczech. 
W Petersburgu patrzano nań jako na nauczyciela, 
jako na wzór do naśladowania, jako na człowieka, 
który robi tylko rzeczy możliwe. On to wyzyskał. 
Bał się, aby Rosya, toczona przez nibilizm, nie 
pogodziła się z Połakami i nie oparła się na nich 
w swej wewnętrznej polityce. Więc zaczął dziko 
prześladować Wielkopolan i ciągle powtarzać, ża 
ich co do nogi wytępi, aby zachęcić panslawistów 
do tego samego, jako do i R donapie możli- 
wej, tkoro do niej zabrał się Bismark, I to ma 
się udało. Palił tiało Wielkogolan, a przez to wy: 
kopał przepaść między Polakami a Rosyą. Jest to 
czyn nierawodnie zręczny — mówi autor — ale 
„bullying,“ barbarzyńs'u, katowski. Narody giną 
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tylko z własnej woli, a Polacy wrale nie okazują | 


achoty də tego, owszem, przy warunkach najgor- 
szych, jakie można wyobrazić, umieją oni wzmacniać 
swego ducha, poważnieją ogromnie i nie upodiają 
się jak wszystkie narody psute niewolą. Więc pa- 
trząc w daleką przyszłość, nie można powiedzieć, 
żeby i tą „intrygą polską" oddnł Bismark usługę 
Niemcom. 

-Oto jest króciuchna recenzya o pracy p. Bi- 
gelowa. Ze wszystkich, które dotychczas wyszły o 
Bismarku, jest ona najlepsza, lubo bardzo surowa. 
Jest ona pierwsza z tych, które coraz częściej bg- 
dą się pojawiały, dzjąc- na-tępnym pokoleniom 
prawdziwą postać tego kondotiera pruskiego. 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy telegram z 
Rzymu: Rudini nie znalazł w parlamencie więk- 
szości, wniosek Grimaldi'ego, aby finansowy re- 
ferat gabinetu przyjąć do wiadomości, upadł, po 
czem Rudini zawiadomił, że się uda do króla z 
doniesieniem o tym wypadku. Znaczy to, że król 
będzie musiał albo przyjąć dymisyę gabinetu 
razem z Rudinim, albo polecić Rudiniemu złożyć 
nowe ministeryum, ` albo wreszcie rozwiązać par- 
lament. Sytuacys jest tak trudma, że po prostu 
niepodobna przewidzieć co się stać może. Rudini 
tak mocno zaangażował się w finansowe plany Luz- 
zattiego — te właśnie piany, które nie znalazły 
aprobaty parlamentarnej — że trudno mu złożyć 
nowe ministeryum gwoli jakich innych finanso- 
wych planów. -Przypuszczamy, że parlament głó- 
wnie Odrzucił referat ministeryalny dla tego, iż 
w nim zamierzano zdobyć 10 milionów oszczę- 
dnościami w wydatkach na różne roboty w pro- 
wincyach: deputowani dbający o swą popularność 
w okolicach, z których są wybrani, nie mogli gło- 
sować za temi oszczędnościami. Egoizm zwycię- 
żył, aie deficyt musi być pokryty redukcyą wy- 
datków, — więc jakich? Parlament tego nie po- 
wiedział, lecz roaamie się, że tylko w wydatkach 
militarnych, nie obchodzących specyalnie żadnej 
prowincyi. Ale znów na takie oszczędności nie 
przystanie k:ól, bo nie może: wiążą go trakta- 


Kawy. 3.00 


Tytoniu . ; „a z2:60Tg< 
Herbaty. . . . 120gr. 0.40 , 
Wódki . . . . litr 1.20 p 
Nafty. „, . . gh 070 5 
Para butów . . . 8.00 p 

»  trzewików kobiecy.h 3.00 4 


” » dziecięcych 2.00 p 
(Obtonie 1 pesos = 1 fr. 50 ct. Te 
Mięso, i to koszerne, otrzymują koloniści po 
cenie bardzo niskiej (5 do 7 cs. za kilogr.). Tylną 
część zwierzęcia, której żydom religia spożywać 
nie pozwala, zabierają koloniści chrześcijanie, już 
dawniej tu osiedli. Ponieważ jednak jest ich tu 
zaledwie 26 i niebawem odejdą, bije sig zaś 39 
sztuk bydła dziennie, więc pozostają całe fury 
mięsa. Wywożą je codziennie do cegielni, a tam 
razem z kościami i innemi odpadkami służy ono 
do wypalania cegieł. Brak tu bowiem jednej rze- 
czy, a mianowicie drzewa. Sprowadzają je z dale- 
kich stron, co dość drogo Kosztuje. 
Przy gospodarstwie tutejszem przyjęty jest 
system kupowania jaknajmniej towarów gotowych 


w 


i wyrabiania na miejscu przedmiotów niezbędnych 


do użytku codziennego. To też wszyscy rzemieśl- | f 


nicy, znajdujący się pomiędzy wycho sźcami, mają 
ZEW kolonii znajdują się już obecnie warszta- 
ty: stolarski, ciesielski, tokarski, blacharski, ko- 
waleki, ślusarski, krawiecki i Szewski. Prócz tego 
wielka cegielnia, piekarnia i rzeźnia. Przeciętny 
rzemieślnik otrzymuje 2 pesos dziennie , mieszka- 
nie i życie dla siebie z rodziną. Niedługo kolonia 
zupełnie wystarczy SAMA sobie i będzie sprowa- 
dzała tylko materyały surowe. Ci z kolonistów, 


i 


polityczny, społeczny i literacki. 


towe warunki. Więc rzeczywiście może byłob. 
dobrze bodaj dla zwłoki, rozwiązać eT, my 
Lecz nie czyniąc przypuszczeń w sprawie dla nas 
obojętnej, zaczekajmy na telegraficzne doniesienia 


Gazeta Kolonska 
gram z Sofii: 
„Student Kuszelew znajduje się w Fiupo- 
polu, skąd go władza nie puszcza, ponieważ ojciec 
jego jest zawikłany w sprawie o zamordowanie 
ministra Belczewa. Ojciec Kuszelewa był właści- 
cielem drukarni, od której o kroków 30 zabito 
Balczewa. Mordercy, między nimi Mikołaj Tiufe- 
dżiew, schowali się w drukarni j. w dziesięć dni 
potem razem z Kuszelewem ojcem uciekli do 
Odesy. — O bułgarskich ermigrantach w Odesie 
Kuszelew syn podał co następuje: „Radzca stanu 
Ema IU 74 rosyjski konsul w Filipo- 
oiu, pełni z polecenia rosyjskiego 0- 
wiązki stróża i opiekuna kami, Poa 
szefa policii jąc każdy komisarz policyi ma 
przy soble jednego emiegr > iąz- 
Sm jest nadzorować owo OCE obowi 
gów bułgarskich i przeszkadzać tgentom bułgar- 
skiego rządu w ich poszukiwaniach, jak mieszkają 


i do czego dążą. Pansla- 


podaje następujący tele- 


emigranci, co robią i 
wistyczny komitet oasski daje pieniądze na emi- 
grantów. Pewnego dnia rzekł stary Kuszelew do 
syna, że tego wieczora przybędą ze Stambułu za- 
bójcy  Wulkowicza — a - było to we dwa” dni 
po morderstwie. — Ojciec z synem udali się do 
portu, gdzie już byli dawni bułgarscy ofice- 
rowie: Canków, Sarafów j bikiew. Wszyscy 
oni wyszli na powitanie dwóch morderców, 
którzy właśnie wpływali do portu na pąroweu 
„Car“. Obaj mordercy przenocowali w pokoju Ku- 
szelewa syna, który za staraniem swego ojca 
mieszkał w klasztorze prąwosławnym. Gdy na 
drugi dzień z raza młody Kuszelew przyszedł do 
swego mieszkania, nie znalazł już podróżnych ze 
Stambułu, lecz spotkał Putiatę. Ojciec mu wy- 
tłómaczył, że właśnie Putiąta - przybył zawiado- 
mić, ik policya musi zrobić rewizygę i „obaj 
patryoci* muszą odjechać w głąb Rosyi. Później 
dowiedział sig młody Kuszelew, że petersburski 
panslawistyczny komitet asygnował dla obu „pa- 
tryotów* 600 rubli, ale Canków zabrał je sobie. 
Zeznania Kuszelewa syna noszą wyraźne piętno 
prawdy. Można tedy przyjąć za rzecz pewną, że 
postawieni teraz w Stambule przed sądem, jako 
mordercy Walkowicza, dwaj Bułgarzy Merdżan i 
Christo, nie są nimi. Ph 
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Korespondencye. 


„Wiedeń 4 maja. 


(/.) Zaszedł wczoraj w Izbie posłów wypa: 
dek wielce symptomatyczny, zasługujący na to, 
żeby go należycie podnieść. Po raz pierwszy sta- 
nęła lewica na stanowisku autonomicznem. Debata 
generalna nad ustawą o reformie podutków przy- 
dała się przeto przynajmniej o tyle, że otwarły 
się widoki pomyślne dla autonomicznego charak- 
teru rzeczonej reformy. Wiecie z depesz, że p. 
Abrahamowicz z polecenia Koła zapowiedział po- 
stawienie odpowiednich wniosków, zmierzających 
do tego, ażeby skończyć T8Z Z gospodarstwem kra- 
jowych dodatków do podatków, lecz natomiast że- 
by wydatki na autonomię uważane były jako równo- 
rzędne z państwowemi, 8 %ięc żeby na wydatki 
na sprawy krajowe obracany był pewien procent 
z podatków bezpośrednich, gruntowego i domo- 
wego. A i 

z Otóż w imieniu lewicy oświadczył się p. Ple- 
ner za tem zapatrywaniem Koła polskiego. Jest 
to fakt ważny nietylko gam przez się, ale może 
jeszcze więcej jako dowód, że dokonanie wytkuię- 
tego programu pracy, współdziałanie wielkivh par- 
tyj podczas politycznego zawieszenia broni jest 


ca więcej niż cztery 0%0by , Otrzymuje 56.25 he: 
ktarów ziemi. By podział ten był sprawiedliwy i 
by każdy z rolników mógł mieć swą posiadłość 
prd bokiem, obmyślił p. Gierbel nader praktyczny 
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nowoprzybywających zbie- | 


Lwów — Sobota dnia 7 Maja. 
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przeto ta debata rzuciła takie podwaliny wspólnej 
gracy, że można już na pewno wierzyć, iż reforma 
podatków dokonaną zostanie i to w Bposób taki, 
że zysza na tem idea autonomii, oraz idea spra 
wiedliwości*, ? 
` ` W obec tego rezultatu wczorajszej debaty 
ma dzisiejsza debata nad wnioskiem młodoczechów, 
stawiającym ministra sprawiedliwości w stan oskar- 
żenia, znaczenia raczej tylke czegoś dziwacznego, 
szczególnego, znaczenia hecy. Pełne też były dzi- 
sisj galerye publiki, zwłaszcza kobiet, które przy- 
hyły na widowisko, na turniej językowy, zabawny, 
ule bez doniosłości. 

Sprawozdanie p. Beera 0 wniosku p. Pi- 
nińskiego, które właśnie otrzymałem, powiada 
w głównej swojej osnowie : 

„Komisya uznaje żądanie systemizowania 
iaspaktorów szkolnych w Galicyi jako znpełnie 
uzasadnione. Ustawa krajowa galic. z 30 paździer- 
nika 1880 zarządza podział kraju na 37 okręgów 
szkolnych. Ustawa z 6 grudnia 1887 postanawia, 
że każdy polityczny okręg tworzy osobny okręg 
szkolny i ma otrzymać osobnego inspektora. Za- 
nim to się stanie, mogą być inspektorowi dwa 
okręgi przydzieloue. Ustawa ta wymaga zutem 
większej niż pierwsza liczby. inspektorów. Według 
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
sie należy do A istracji s 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.. Zmiana 
„ zamiejscowej prenumeraty na miejscową 

i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Uprasza sie - prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
perzach raczą dopłacać po 5 et. do każ- 
dego listu. 


Miejscową prenum. we Lwówie przyjmują 


Trafika J. Walnego, nlica Czarnieckiego 3. ' 

a prey ul, Karola Łudwiks 5 * 

R „ ul. Jagiellońakiej liczba 4 

c] a Ul. Słowackiego (obok łazienek Diauj, 
Biuro dzienników, ni, Karola Ludwika liczba 3 
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komemi wymysłami usprawiedliwiały swa oderwa- 
nie się od Apcstolskiej Stolicy. Mówiły cne, że 
nasz Kościół powprowadzał Sakramicata i dog- 
mata nieznane pierwszym chrześcijanóm, naGcz. 
vym śŚwiadkom Apostołów i stróżom żywej tra- 
dycyi o Bogu-Człowieku. A jako taki — raówiły 
one dalej — Kościół katolicki bynajmniej nie jest 
dziś tym, jakim był za czasów*Apostołów, gdy 
przeciwnie prawosławie i protestantyzm wiernie 
się trzymają pierwszej tradycyi, sẹ} więc jedynie 
prawow.ernemi Głównie teologowie protcstantcy, 
jakby nękani wyrzutami sumienia za oderwanie 
się oi naszego Kościoła, stworzyli całą biblio- 
tekę dzieł, dowodzących spaczenia przez katoli- 
cyzm pierwotnej wiary. Odkrycia p. de-Rossi 
zdruzgotały wszystkie ich dowodzenia. Dziś każdy 
może wejść do katukumb i na niezliczonych sar- 
kofagach kamiennych czytać łacińskie napisy, 
nieraz bardze szczegółowo opisujące to, co wów- 
czas czyniono, a co było obarczone z rzutami 
, protestantyzmu, jako późniejsze wymysły. Te ke- 


budżetu państwowego na r. 1892 posiada Galicya | mienns księgi z czasów cezarów odezwały się do 


obecnie 46 inspektorów. Stosunki w Galicyi są 
odmienne; szkolnictwo ludowe ledwo się zaczgło 
rozwijać, brakuje nauczycieli, potrzeba jeszcze 
dziesiątków lat usilnej pracy, żeby bodaj utwo- 
rzył Bię jakiś ład na tem polu, podczas gdy inne 
kraje monarchii  nierównie dalej w tej mierze 
postąpiły. ; y dą 

Według wykazów Rady szkolnej galicyjskiej 
z lat 1890/91 było szkół 3587. Od A aor B 
ny - przyrost szkół, przeważnie jednoklaso- 
wych wynosi 100. ydatek na inspektorów w 
r. 1892 wynosi 27.720 zł, na ich zastępców 
28.962. Gdy inspektorzy według propozycji nowej 
ustawy mają być przeniesieni do 9 rangi (pensya 
1100 zł., dodatek 250 zł.) — to wydatek na 46 
inspektorów wyniesie 62.100, na zastępców 
28.962 zł. Nadwyżka wynosi przeto 35.138 zł. 
Jeżeli każdy okręg otrzyma inspektora, naówczaa 
jsszcze bardziej : wzrosną koszta i pensye będą 
wynosiły 83.000, dodatki 19.500, razem 103.400 
zł., zatem nadwyżka wyniesie 74.138 zł. Komisya 
wnosi tedy, -2e każde p mnożenie liczby inspek- 
torów wymaga uchwały Rady państwa, przez za- 
twierdzenie preliminarza budżetowego. Z tego też 
powodu nowa ustawa ma obowiązywać 
dopiero od 1 stycznia 1893 r.“ — podczas 
gdy poseł Piniński żądał od L września b. r. — 
różnica mała, tylko 4 miesące Komisya wnosi 
przyjęcie całej ustawy, co też jest zapewnionem. 

Oddział polski na wystawie muzyczno- 
teatralnej będzie do duia otwarcia (to jest do 
zoboty) gotowy; hr. Lanckoroński całe dnie w 
rotundzie pracuje z udziałem członków komitetu, 
tapicerów, stolarzy i t. d. i ze swoich zbiorów 
liczne dostarczył okazy. Drobne okazy do witryn 
bgdą jeszcze i później nadchodziły. Cesarz przy 
otwarciu według ceremoniału zatrzyma się przy 
polskim oddziale, gdzie go cały komitet wyko- 
nawczy oczekiwać będzie. 


Rzym 30 kwietnia, 
W 2646 rocznicy założema Wiecznego Mia- 
sta przez dwóch bliźaiąt, wykarmionych przez 
wilczycę, obchodziliśmy jubileusz zacnego czło- 
wieka i wielkiego uczonego, twórcy nauki arche- 


dem w języku hiszpańskim, świątynię, warsztaty 
rzemieślnicze, sklepy, młyn parowy, rzeźnię itd. 
W razie pomyślnego rozwoju kolonii ma być także 
zbudowaną odnoga kolei z miasteczka do stacyi 


podział gruntów: Cały obszar kolonii , stanowiący | najbliższej. 


długi czworebok , został podzielony na małe pod- 


Co mię tyczy kol nistów, to są oni prawie 


50 hektarów. Pomiędzy 9-ma | wszyscy wychodźcami z pełudniowej Rusyi; jest 
pio ay: Płyt ra jeden zostaje podziełony na jednak pomagdzy nimi s,ora liczba wychodźców 
8 równych cząstek, dla ośmiu rodzin. Każda z ty h | 2 Królestwa, a nawet z samej Warszawy. Gdyśmy 


cząstek ma obszaru 6.25 Łekiara. Cząstka 
zawiera dom, ogród i pastwisko dla bydźa. 


taka | przyjechali, spoglądali oni na nas ze zdziwieniem, 


a kiedyśmy ich witali po polsku lub po rosyjsku, 


Umieszczony tutaj szkic najlepicj podział | wnet poczęli zbie.ać się w gromadki i szeptać 


ten objaśŚni. 


| 


A B [8 
s i EA 
aļ b | e 
D -| d | e — RE 
figl + 

7 | 
F G 


, Prostokąty A, B, C, D, E, F, G i H ozna- 
ezsją udziały po 50 hektarów, zaś a, b, c, d, e, 
„g ih odpowiednie cząstki po 6.25 bektara. 
W tych ostatnich 1.25 hektara przeznacza się 
na dom, podwórze i ogród, a pięć hektarów na 
pastwisko. 

Taki rozkład udziałów pozwała kolonistom 
być w sąsiedztwie własnych gruntów (na szkicu 
psłączyłem strzałkami udziały z odpowiedniami 
im cząstkami) 1 wyłącza spory. : 

Każdy kolonista obowiązany jest obsadzić 
Bwą posiadłość szeregiem drzew i okopać rowem, 
pozostawiając pięć metrów wolnego gruntu od ro- 


którzy nie są rzemieślnikami, płantują drogi, kopią | wu do granicy. Tym sposobem powstaną z czasem 


zwożą materyały lowy domó! 
ZA wszystkie te prace otrzymują dziennie wyna- 
grodzenie gotówką. Z wynagrodzenia tego nie strą - 
ca im się nie na utrzymanie: Oczekując więc na 
podział gruntów , zarabiają 1 mają ZA b Ze- 
brania trochę grosza ne własne gospodaratwo. 


Jak już wspomniałem, każda z rodzin, liczą- 


do budowy domów i t. d. ! między wszystkiemi udziałami drogi o 10 metrach 


szerokości, przecinające wzdłuż i wpoprzek cały 
obszar kolonii. j 

Ponieważ cała kolonia przeznaczona jest dla 
500 rodzin, więc pozostanie pewna część gruntu 
wolnego. Na gruncie tym stanie, a raczej budują 


już miasteczko, Ma ono posiadać szkołę Z wykła-! rakiego, skórzanego pasa i miękkiego kapelusza 


między sobą. Nie upłynęła pół godziny, a już po 
kolonii rozeszła się plotka, że wysłannicy konsula 
przybyli, by dowiedzieć się o stanie kolonii. Do- 
niósł nam o tem doktor. | 

Oglądając kolonig, pytaliśmy się wielu emi- 
grantów, jak ım się kraj podoba, czy Są zadowol- 
nieni, czy mają chęć zostać rolnikami. — Prawie 
wszyscy dawali odpowiedzi twierdzące. © 

Że szczerze mówili, przekonałam 819 4 SZe- 
matów, które wszyscy obowiązani 5% wypełniać, 
przybywając do kolonii. Szematy te zawierają: 
imię i nazwisko wychodźcy, Jego pochodzenie, te 
dzież pytania: czy jest żonaty? ile ma dzieci? a 
nakoniec, jaki zawód sobie obiera? Otóż na sto 
odpowiedzi dziewięćdziesiąt kilka głosiło agricultor 
(rolnik) Ciekawy to objaw. Przyszłość pokaże, 
czy wyda on dobre rezultaty, Czy ludzie ci przy- 
„wyczsją się do nowego dla nich bytu. Tymczasem 
zaś tęsknią oni pa trosze. U kilku widziałem 
dzienniki odeskie. , 

— Panowie dawno z 


tali. 

p Jeden zaś z nich, woźnica, obwożąc nss po 
kolonii, wskazywał biczyskiem na szeregi domków, 
rozrzuconych po stepie. 

— To Franciszkańska ulica — mówił ze śmie- 
chem — a to Nalewki, a tamta, to chyba Grzy- 
bowska... ładne to miasto... 3 

Wielu z rich przybrało strój krajowy, skła- 
dający się z fałdzistych szerawarów, „kurtki, sze- 


kraju, co tam słychać? — 


głos modlitwy. Gdzieś za 


; wielkiej liczbie z okolicy, także policys. 


bibliotek - protestanckich surowem słowem: kła- 
miecie! — i dziś już żaden sumienny  historyz, 
jakiegokolwiekbądź wyznania, nis poważy się po- 
wiedzieć, że w naszym Kościele jest cokolwiek, 
choćby najmniejsza drobnostka, którejby nie znali - 
pierwsi chrześcijanie i nie nważali za istotną 
część wiary. : 
Z tego widać, jak wieikiego znaczenia 8% 
odkrycia p. de-Rossi. Dał on fundamenta pod 
cgromny gmach archeo!ogii chrześcijańskiej, wzuić sł 
sobie niespożyty pomnik, Ale wdzięczny L 30n XIII 
postawił mu inny jeszcze za Życia uczonego star- 
ca, bo polecił umieścić jego marmurowe popiersie 
w muzeum przy katakumbach. W dzień jubileu.“ 
szu, Który zarazem był dniem urodzin uczonego, 
ościniec Via Appia widział zgromadzenie tak 
jczne , jak rzadko. I tym razem nie byli to cie- 
kawi turyści. Od samych akademij i towarzystw 
naukowych przybyło przeszło 30 deputacyj, a 0- 
prócz nich ba dzo dużo uczonych z całej Europy, 
dostojników duchownych i  śŚwietkich,: przyjaciół 
i znajomych jubilata. Przemawiali doń : prezes aka- 
demii archeologii chrześcijańskiej, wice-prezos Col- 
legium Cultorum Martyrum, sekretarz berlińskiego 
Iastytutu Archeologii, dyrektor francuskiej szkoły 
archeologicznej, przedstawiciel  municypalacści 
rzymskiej i wielu innych. Ambasador biszpański 
wręczył jubilatowi wielką wstęgę orderu Izsbelli 
katolickiej, a p. Carnot nadał mu kom$turowy 
krzyż Legii honorowej 
Urodziny Rzymu obchodzono są co roku za. 
ledwo lekkiem wspomnieniem w dziennikach, mia- 
now:cic zawsze przypominają «one w tym dniu 
czyjeś bardzo dawne proroctwo, że „dopóki stoi 
Kollosieum, stoi i Rzym; runą one razem, & 
wtedy będzie koniec świata“. Dla tego ta Kzym 
zowie się Wieczuem Miastem, thoć nie jest naj- 
starszem na świecie. :  - 1 WYK, 
. W jednym trzech pałaców kapitoliń skich, 
wziesionych przez Michała Anioła, ` mianowicie w 
tym, co się zowie pałacem Konserwatorów, odoyła 
się teraz piąta międzynarodowa konierencya Ozer- 
wonego krzyża. Radzono 0 sposobach pislęgnowa- 
nia rannych i o ulepszeniu przepisów, zniewala- 
jących wojujące strony do szanowania sztandaru 


filcowego, znaczna jednak większość wciąż zacho- 
wuje ubranie, do jakiego przywykła za młodu. 
"Gdyśmy powracali z obiadu, noc się zbli- 
żała. Było to w piątek. Szeregi domków w łago- 
dnem świetle zachodu czysto i wyraźnie rysowały 


się na stepie. Przed niemi, z gdzieniegdzie usta- 


wionych samowarów, unosiły się lekkie, błękitne 
dymy. Koloniści, umyci i odświętnie ubrani, w dłu- 


gich chałatach 1 sukiennych czapkach, stali przed 


drzwiami lub przechadzali się grupami po uli- 
cach. Gdzieniegdzie z domu dolatywał monotonny 
C płotami rozlegał sig pis- 
kliwy głos kobiecy : - ziy: 
— Mojsze, a Mojsze, kim her! 

Słońce zaszło. Cisza zapanowała. Noc ciem- 
na, bezksiężycowa objęła wszystko swym całunem. 
Przez wszystkie drzwi : okna błyskały Światełka 
szabasowych świeczek, jasno oświetlały białe obru- 
sy stołów; stosy pierzyn na łóżkach o*bijały się 
w miedzi naczyń kuchennych, słały jasne smugi 
na ciemnej drodze, Gdzie spojrzeć, wszędzie te 
świstełka i bliżej i dalej jak gdyby -z ziemi wy- 
rosły i biegły ku oczom. Czasem błyskawica roz- 
darła ciemności. Przy jej świetle na chwilę zami- 
gotały czarne widma domów i nikły, a światełka 
wciąż błyszczały spokojnie. 

Dziwny to widok: 
tyń:kim. i 

204 Wróćmy do kolonistów. Są pomiędzy nimi 
Ż6 i dobrzy ludzie. Są tacy, których konieczność 
zmusiła do wychodźtwa, są jednak i tacy, którzy 
posłyszawszy o dobrodziejstwach barona H rscha, 
opuścili kraj dobrowolnie. Oni to stanowią ele: 
ment burzliwy kolonii. Niecierpliwi ich eczeki- 
wanie, zarobek wydaje się małym, zakaz handlo- 
wania dokucza. Ten to elemesi wywołał w prze- 
szłym tygodniu ne koloni: bunt, o którym opo- 
wiadano nam już w 9 de Julio Nikogo jednak 
mie zabito. Bunt ten uśmierzyli gauche .przybyli 
Szes- 
nastu nejwinniejszych odprowadzono do miasta i 
osadzono w areszcie podobno na pół roku. Bun- 
towi temu nie należy się dziwić. Zdarza się on 


szabas ną stepie argen: 


2 


Czerwonego krzyża, ale wypowiadano także pię- 
kne mowy na temat o wiecznym pokoju i brater- 
stwie ludów. Istną to sielanka przy akompania- 
mencie szczęku broni milionowych armii! Może 
nie od rzeczy będzie tu przypomnieć, że cho- 
ciaż godłem Stowarzyszenia Czerwonego krzyża w 
białem polu jest herb Szwajcaryi i samo to Sto- 
warzyszenie powszechnie jest uważane za pomysł 
humanitarnej ojczyzny Wilhelma Tella, jednakże 
w rzeczywistości Włoch, neapolitański lekarz Pa- 
lasciano pierwszy podał myśl założenia tego Sto- 
warzyszenia, a Szwajcarya tylko ją wykonała i 
zwołała pierwszą konferencyę, do czego ją nakło- 
nil dzielny i wymowny filantrop szwajcarski Hen- 
ryk Dunaut. Na teraźniejszej piątej konferencji 
było 172 przedstawicieli mocarstw. W pałacu 
konsulty dał dla nich margrabia di-Rudini wielką 
recepcyę, na której honory pani domu czyniła 
giostra gospodarza księżna di-Paterno, bo margra- 
bina już dawno znajduje się w domu umysłowa 
chorych. Na drugi dzień na część tych gości od- 
było się galowe przedstawienie verdiowskiej cpery 
„Otello* w teatrze Costanzi, a potem goście się 
rozjechali. 

W pierwszych dniach czerwca ma się odbyć 
konaystorz, na którym będą zamianowani nowi 
kardynałowie, między nimi węgierski arcybiskup 
ostrzygomski (Granu) i podobno arcybiskup Sta- 
blewski. Teraz ogółem brakuje piętnastu kardyna- 
łów. Nominacye Oczekiwane są z ciekawością, bo 
one będą decydowały o składzie przyszłej kon- 
kiawy. Dziś włoscy purpuraci mają liczebną 
przewagę w Kollegium, bo jest ich 24, podczas 
gdy nie-Włochów tylko 21 i ci oczywiście niewszy- 
scy przybędą na konklawę. 

00. Zmartwychwstańcy obchodzili na Wiel- 
kanoc 50-cio lecie założenia zakonu. W kościele 
ich wmurowano odpowiednią tablicę pamiątkową, 
którą, po celebrze poświęcił X. kardynał Ledó- 
chowski. Potem wszyscy udali się na śŚwięcone 
do Kollegium. polskiego, gdzie też znalazło się 
wielu członków tutejszej naszej kolonii, między 
innymi ks. Sapieha, hr. Lasocki, panowie Bzowscy 
1 wasz d Okińczy'c. 


Z Izby sądowej. 
(Malwersacye w gorzelni zaleszczycckiej). 


„ Wczoraj po południu musiał świadek Grusz- 
czyński odpowiadać na cały szereg krzyżowych 
pytań postawionych mu przez obronę. 

, Przy tej sposobności przyszło do starcia po- 
między obrońcą drem Dziędzielewiczem, a proku- 
ratorem, który zarzucił obrońcy, że podchwytuje 
świadka za słowa. Za zbyt ostrą odpowiedź ze 
strony dra Dziędzielewicza udzielił trybunał temu 
obrońcy naganę. 


Przewodniczący oświadczył, że wszyscy 
świadkowie będą słuchani. 

O:karżony Gache, zapytany przez przewo- 
dniczącego, co ma dọ powiedzenia na zeznania 
Gruszczyńskiego, oświadcza, że świadek ten 
skłamał, 

I tak powiedział Gruszczyński, że był przez 
3 lata u hr. Wiśniewskiego w Krystynopolu, co 
jest nieprawdą, powiedział, że Gache dał mu 8 
zł., która mu się nie należały, aby sobia poje- 
chał, co jest także nieprawdą, gdyż Urache kupił 
mu bilet kolejowy i dał mu tylko 1 zł. do ręki; 
powiedział, że Gache żył z Kozakiewiczem w 
Ścisłej przyjaźni, co także jest nieprawdą, gdyż 
przez całych 5 lat ani razu noga p. Kozakiewi- 
cza nie po.tała w domu p. Gachego i obaj żyli 
ze sobą raczej źle, aniżeli dobrze, gdyż po za- 
prowadzeniu nowej ustawy ogarngła gorzelników 
:ewaa nischęć do straży skarbowej. Wszystkie o- 
powiadan'a ruszczyńskiego o manipulacyach w 
gorzelni są także kłamstwem. 

Dr Dziędzielewicz (pyts Gruszczyń: 
skiego.) Powiedziałeś pan, że po skończeniu 4-tej 


| klasy gimnazyalnej poszedłeś do gorzeln: w Kry- 


stynopolu. Gdzie pan skończyłeś 4-tą kiasę gim- 

nazyalną ? P , 
Gruszczyński We Lwowie, u św. 

Antoniego. 7 i 


Dr. Dziędz. U św. Aatoniego nie mą 
przecież żadnego gimnazyum, tylko n=rmalna 
szkoła. 

Grusz. Ja skończyłem 4-tą norm lag, po- 
tem poszedłem do' szwagra, przez dw: lata 
przygotowałem się do gimnazyum, a widząc, 
że nie zdam egzaminu, poszedłem do go- 
rzelni. 

"D: Dziędz. Dziś posiedziałeś pan, że 
Gache pana odpruwił i że dał panu złe świadec- 
two, dla czego przed nadkomisarzem Dobiją po- 
wiedziałeś pan, że odszedłeś z Zaleszczyk na wła- 
sne żądanie ? 

Grusz. Na własne żądanie nie odszedłem. 

Dr Dziędz. A od Rymarkiewic'a z Ro- 
góźna, czy odszedłeś pan na własne żądanie, czy 
też wydalony. 

Grusz Ani na własne ządanie, ani wyda- 
lony. (Śmiech.) a 

„, Dr. Dziędz. Dla czego pan Gache w liś- 
cie do rana Rymarkiewicza nazwał pana de- 
nuscyantem ? 

~ GruBz. Bo ja 27 marca 1889 groziłem mu, 
Że będę denancyował. ` 

Dr. Dziędz. Proszę teraz p. p zewodni- 
czącego o skonstatowanie, Że- świadek ten dziś 
powiedział, iż raz jeden tylko nosił wodą do roz- 
cieńczania próbek, a w śledztwie zeznał, że nosił 
kilka razy. 

Grusz. To jest całkiem co innego, a tamto 
całkiem co. innego. Wszystkiego nie mogłern mieć 


Drugi obrońca dr. Tabaczyński zaraz NA | ną myśli. 


początku wczorajszego posiedzenia zastrzegł sobie, 
aby urzędnicy Dyrekcyi skarbu, przesłuchiwani 
jako świadkowie, odpowiadali tylko na zadawane 
im. pytania, a nie dawali niepytani o to opinij fa. 
chowych, nie interpretowali przepisów skarbowych 
i nie wywierali przez to wpływu na  przysię- 
głych. Powód do tego wystąpienia dała drowi 
Tabaczyńskiemu ta okoliczność, iż nadkomisarz 
Dyrekcyi skarbu p. Dobija, wezwany do rozpra 
wy jako świadek, w toku odpowiedzi na zadane 
mu pytania z własnej inicyatywy opowiadał o za- 
kresie działania komisarzy skarbowych, o' obo- 
wiązku ich robienia doniesień wyższej władzy, 
gdy aa pokute wilgoć w aparacie, 6 rozporządze- 
niach ministeryalnych i t. p. 


Dr. Dziędz. Dziś powiedziałeś pun, że ps- 
robcy nosili wodę do rozcieńczania próbek czasem 
jawnie, a czasem ukrytą w rękawie, dla czego 
w śledztwie powiedziałeś pan, że nosili szklankę 
zawsze ukrytą ? 

G rusz. To znów co innego. Ta-bo pan o- 
brońca mnie... Jak nie było nikogo jeszcze w go- 
rzelni, to nosili jawnie. | 

Dr Dziędz. Dziś mówiłeś pan, że parobcy 
gorzelniani nie powiedzą nic, bo służą u barona, 
a w Śledztwie powiedziałeś, że nie powiedzą nie 
dla tego, że to są ludzie prości. Tv jst wielka 
różnica powiedzieć, że parobek mie wyjawi nic dla 


tego, bo mu za to płacą albo że nie wyjawi nic 
dla tego, bo to człowiek prosty. — Wytłumacz 


Dr. Tabaczyński motywował swój wniosek w | mi pan teraz tg sprzeczność: Dziś mówisz pan, 


ten sposób : 

„Pan nadkomisarz Dobija zamiast opowia- 
dać o faktach, inierpretował nam tu ustawę, da- 
wał opinie fachowe, jednem słowem zachowywał 
się jak rzeczoznawca. Ówoż jakkolwiek wysoko cenię 
p. Dobiję, jednakże jako znawcy uznać go nie 
mogę. Ustawa żąda, aby znawcy byli bezstronni, 
a p. Dobija jest urzędnikiem podwładnym krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu, która jest stroną intereso- 
waną w tym procesie i interpretacye jego mogą 
wywrzeć wpływ na panów przysięgłych, którzy 
nie są obowiązani zgłębiać przepisów skarbowych. 
Zastrzegam się przeto przeciw opiniom prawnym 
i fachowym pana Dobii i proszę pana przewo- 
dniczącego, aby ani jemu, ani innym urzędnikom 
skarbowym w dalszym toku rozprawy podobnych 
pytań nie stawiał". 

"Następnie zażądał prokurator, aby kilku 
świadków, powołanych w oskarżeniu, jak: Iwana 
Błahuszczaka, Wasyla Petryszyna, Onufrego Głi- 
gana i Wasyla Jurkowa nie przesłuchiwano. 


Dr. Dzigdzielewicz sprzeciwił się temu, gdyż 
nie może zgodzić się na to, aby niektórych 


że niosłeś raz wodę do rozcieńczania, którą pana 
Salzinger kazał przynieść, poniewąż jedaak komi- 
sarz Kozakiewicz patrzył na aparat. przeto nie 
mogłeś zrobić z niej użytku i chlupnąłeś ją za 
okno — dla czego w śledztwie powiedziałeś pan, 
że to Gache kazał panu tę wodę przynieść, a nie 
Salzingec ? 

Prokurator. Ależ to jest podchwytywa- 
nie słów. Gdzież można się tak czepiać słów i da- 
leko idące wnioski z tego wysnuwać? Proszę od- 
czytać kilka wierszy z protokołu niżej, a pokxże 
się całkiem co innego. = 

Dr. Dziędz. Nic się nie pokaże, bo sprze- 
czność ta jest tak wielką, jak dzień i noc. 

Przewoduiczący każe protokolanto vi odczy- 
tać eały protokół, złożony przez Gruszczyńskiego 
przed sędzią Śledczym. 

Dr. Dzigdzielewicz: Proszę o głos. 
W protokole rozprawy skonstatowano, że ja otrzy- 
małem głos celem stawiania pytań świadkowi. 
Tendencyą $ 249 procedury karnej jest, aby za 
pomocą pytań dójść do prawdy, aby nawet indy- 
widua tak sprytne zmusić do powiedzenia prawdy. 


świadków jak Gojmana, który w pierwszej roz-| Ja byłem przy słowie i przy pytaniach i zrobiłem 


prawie obciążająco zeznawał, zatrzymywać, a in- 
nych uwalniać. 


wiele dla wyświecenia prawdy, jakkolwiek może 
to się panu prokuratorowi nie podobało, skoro je- 


(GEEK REMA OE: ANO RANO CE 
ywa zadany 


na wszystkich nowo zakładanych koloniach, gdzie 
obok ludzi pracy zbierają się szumowiny społecz- 
ne. Nie należy także szukać przyczyny jego w złem 
obchodzeniu się z kolonistami lub ich wyzyskiwa- 
niu, co tak często przytrafia się w koloniach pol- 
skich w Brazylii. Śmiało rzec można, że w poró- 
wnaniu z innymi, koloniści bar. Hirscha są benja- 
minkami. Zarząd pamięta o nich i wszystkie ich 


| gatuaku. 


Obecnie, oprócz kolonii Mauricio, nabyte 
zostały przez towarzystwo kolonizacji żydów pra- 
wa do podupadłych kolonij, założonych przez Pa- 
lacioga w prowincyi Ńanta-Fć, a mianowicie do 


kolonij: Moisesville, Aaronsville, Palacio:, Mani- 
gotes- i inuych. Prócz tego nabyto w prowiacyi 
Eutre-Rios przeszło 30.000 hektarów najląpszego 
Co się tyczy układów z rządem argen- 


potrzeby zaspokaja, nie licząc wcale na wdzięcz- tyńskim o nabycie olbrzymich przestrzeni, bo 


ność lub zyski. ? 
Charakterystyczną cechą tutejszych koloni- 


1.300 leguas*); w północnej, dzikiej niezaludnio- 
nej prowincyi Chaco, te nie zostały jeszcze u- 


stów jest niedbalstwo pod względem utrzymywa- | kończone. 


nia porządku tak w domach jak i obozie. Zarząd 
kolonij stara się zapobiedz tej wadzie, długo je- 
dnak będzie musiał jeszcze walczyć, nim dopro- 
wadzi do rezultatów dodatnich. Prawie wszyscy 
koloniści wyrzucają resztki jedzenia, kości, śmie- 
cie przed chaty, nie wiele troszcząc się © nie- 
przyjemne dla powonienia i zdrowia skutki, wy- 
nikające z takiego postępowania. Przechadzając 
się po kolonii, wszędzie czuliśmy woń melityczną. 
Szczęście, że tu step otwarty i wiatry często hu- 
lają. Nie wątpię jednak, że z czasem ten brak 
czystości usunięty zostanie i kolonia Mauricio bę- 
dzie rzeczywiście wzorem dla innych. 

Jej rozwój ma być wskazówką dla dalszej 
kolonizacyi. Jeżeli tutaj wszystko pomyślnie się 
ułoży, jeżeli koloniści odpowiedzą zadaniu i. staną 
się rolnikami, przywiązanymi do uprawianej ziemi, 
kolenizacya Argentyny przez żydów już nie wiel- 
kie lecz olbrzymie przyjmie rozmiary. Jest zamiar 
utworzenia w takim razie Towarzystwa z kapita- 
łem miliarda franków. 

Dotychczas kolonizacya prowadzoną jest o- 
strożnie i stopniowo, rozgłos swój winna ona nie 
tyle bar. Hirschowi, ile reporterom dziennikar- 
skim. Za dowód ostrożności niech służy fakt, że 
wszelkie artykuły, drukowane przez osoby, mające 
jakikolwiek udział w projektach barona jak (np. p. 
White w Rosyi), są przejrzane i cenzurowane 
skrupulatnie przez główny zarząd w obawie nad- 
miernego poruszenia mas i niepodołania wyniknąć 
mogącym w takim razie trudnościom. 


„ Tutejsi mieszkańcy nie bardzo przychylnem 
okiem spoglądają na nowych przybyszów, tak 
wielee różniących się wiarą, obyczajami, sposo- 
bem brania się do pracy, oszezędnością, słowem 
wszystkiem od reszty osadników. Z początku 
gauche nie wierzyli nawet w ich odwagę, obecnie 
jednak, po buncie w kolonii Mauricio, podczas 
którego sześciu gauchów tłum zbił na kwaśne 
jabłko, i po wypadku na kolonii Manigotes, gdzie 
koloniści, mszcząc się za zabicie czterech żydów, 
wymieszyli sobie doraźną sprawiedliwość, zabi- 
jając morderców — mają krajowey dla nich wię- 
cej szacunku. À 

Po dwudniowym pobycie na kolonii, : musia- 
łem wracać do Buenos-Ayres. Postanowiłem sobie 
jednak wrócić tu jeszcze, by naocznie sprawdzić 
rozwój tego nowego, pod każdym względem cie- 
kawego życia. 

Oglądając kolonię Msuricio, mimowoli sta- 
wali mi przed oczyma biedni wychodźcy brazy- 
lijscy, mrący z głodu w puszczach, tułający się 
bez celu wśród stepów. Prawda, że wielu pomię- 
dzy nimi próżniaków, włóczęgów, ale przecież 
oni mają krew i nerwy. Ile to nędzy odwrócić, 
ile to łez otrzeć możnaby wśród tych zbłąkanych, 
choćby setną częścią pieniędzy, jakie tutaj jeden 
człowiek po prostu ofiaruje swym współwy- 
znawcom. Stefan Barszczewski, 


*) Legnas == 5-cin kilometrom, 


PRZEGLĄD z dnia 7 Maja 1892. 
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dnak teraz mają być odczytane zeznania Grusz- 
czyńskiego w całości, to ja z memi pytaniami nie 
mam więcej co robić, bo człowiek tak sprytny 
jak Gruszczyński będzie wiedział, co mówić, aby 
nie popaść w sprzeczność, a mnie odjętą zostanie 
możność obrony w punkcie, który decyduje o lo- 
sie oskarżonych, gdyż to jest jedyny Świadek, na 
którym opiera się oskarżenie. Pa 
Prokurator Heldenburg: Ja muszę za- 


strzedz się stanowczo przeciw temu, jakoby mnie į 


zależało co na tem, aby prawdę ukryć. Mnie wła- 
śnie idzie najwięcej o wyświecenie prawdy. 

Dr. Dziędzielewicz. Czy ja użyłem ja- 
kiego słowa, w którem zrobiłem panu tę insy- 
nuacyą ? 

Prokurator. Powiedziałeś pan „może się 
to panu prokuratorowi nie podoba.“ To jest do- 
stateczne, aby pana pociągnąć do odpowiedzial- 
noś.i. Ja nawet proszę Wysokiego Trybunału o 
satysfakcyę. 

Trybunał udał się na naradę i powziął 
uchwałę, że protokół zeznań Graszczyń:;kiego ma 
być w całości odczytany, co jednak nie uwłacza 
prawu obrony stawiania dalszych pytań szczegóło- 
wych i podnoszenia sprzeczności, jakie wyjdą na 
jaw między dzisiejszemi zeznaniami Gruszczyń- 
skiego a zeznaniami złożonemi przezeń w śledz: 
twie. Zarazem uchwalił Trybunał udzielić dr. Dzię- 
dzielewiczowi naganę za wyrażenie się jego: „Mo- 
że to się panu prokuratorowi nie podobało.* 

Dziś jeszcze przez dwią godziny bad sli obroń- 
cy świądka Gruszczyńskiego, stirając się wykazać 
dalsze sprzeczności między zeznaniami jego przy 
rozprawie a w śledztwie złożonemi. 

Na zapytanie dr. Dziędzielewicza, czy Grusz- 
czyński był we Lwowie przesłuchiwany przez wła- 
dze skarbowe daje ten Świadek niejasną odpo- 
wiedź, początkowo powiada, że był, potem zaprze- 
cza temu. 

Z zeznań świadka nadstrażnłka Witkowskie- 
go skonstatowali obrońcy, że Gruszczyński przy- 
jechawszy ze Lwowa do Rsdenie opowiadał, że 
widział się we Lwowie z nadin pektorem Bisho- 
fem i że ten mu powiedział, że jeżeli komu na- 
leży się udziałka, to tylko Gruszczyńskiemu, a nie 
Zagławskiemu. 

Na zapytanie obrońcy, dla czego groził Ga- 
chemu denuncyacyą, odpowiedział Gruszczyński, 
że chciał gig dowiedzieć, co to znaczy to dolewa- 
nie wody. MOJ 

Obrońca. Na cóż było panu dowiady 
wać się, skoro pan wiedziałeś, jak sam mówisz, 
że to rzecz niedozwolona. j j 

=- Grusz. Bo wa wszystkich gorzelniach ro- 
bią się rzeczy, o których nie chce się, aby straż 
skarbowa wiedziała. : 

Przysięgły p. Jędrzejowicz. We wazyst- 
kich ? (Śmiech w sali ) 

Na tem zakończyło się badanie tego Świad- 
ka, które trwało półtora dnia. 

Następny świadek Piotr Stojak, Żołnierz 
95 pułku piechoty, służył w gorzelni zaleszczye- 
kiej jako parobek. Wie on tylko tyle, że da ma- 
gazynu wódczaBegu no3zono wodę, ale na co, te- 
go nie wie. O Gruszczyń;kim opowiada Stojak, 
2e lubiał grać w karty i często w gorzelni z pa- 
robkami grywał. 

l Przew. Jak wysoko graliście ? Ile tak naj- 
więcej można było przegrać ? 

Stojak. Ile miałem — tyle przegrałem. 
(Śmiech.) Raz przegrałem 7 zł. 

Iwan Gagaluk, :był także parobkiem 
w gorzelni zaleszczyckiej. Zeznaje on, że na roz- 


kaz Salzingera nieraz niósł wodę do magazyna i 
wlewał ją do stojaków, jednakże nie wie, na co 


to robiono. 

Gagaluk także grał z Gruszczyńskim w kar- 
ty w „starszego trąfa*. 

Na zapytanie przewodniczącego, ile > mógł 
przegrać, odpowiedział : „Dażo nie mogłem prze- 
grać, bo „bohato hroszy nie miałem“. Przegrałem 
pięć, sześć szóstek i nazad do roboty po- 
szedłem“. $ 

Na zapytanie obrońcy opowiada Gagaluk, że 
Gruszczyński bił się raz o kochankę z parobkiem 
Semenem Gliganem. --- 

Przewodniczący kazał teraz odczytić wy-ok 
karny, wydany przez tutejszy sąl karny w spra- 
wie przeciw Janowi Baumanowi i tow. o nakła- 
nianie do fałszywego Świadectwa. Wyrokiem tym 
został Gagaluk zasądzony za złożenie fałszywego 
Świadectwa na 3 miesiące więzienia. 

Dalszy ciąg rozprawy odroczono do godz. 4 
po południu. 


„FzromLIi.ITa. 


Lwów 6 maja. 


Dar. Gminie Wisłoczek, w powiecie sunockim, 
darował Cesarz 50 złr. na spłacenie długa zaciągnię 
tego z powodu budowy szkoły. 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wra- 
cając onegdaj z Krakowa do Lwowa, zatrzymał się 
kilka godzin w Przemyś!n. Razem x p. Namiestnikiem 
przyjechał z Krakowa jenera? Kri ghammer, a so 
Lwowa przybył komenderujący korpusa lwowskiego 
! jenerał Windischgrastz. P. Namiestnik z oba janeka- 
łami złożył wizytę jen. Galgoczemu, kcmenderującemu 
korpusu przemyskiego i przy tej sposobności oma- 
wiano wspólnie rozmaite sprawy. odnozzące się do 
manswrów cesarskich, któro mają się odbyć w r. b. 
pod Prwemyślem. O godzinie 4 po poładsiu powrócił 
jenerał Krieghimmer do Krakowa, o godzinie 6 tej 
zas pan Namiestnik z księciem Windischgraetzem do 
Lwowa. 

Z Uniwersytetu. P. Aleksander Loria, ro- 
dem z Krakowa otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń - 
skim stopień doktora praw. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Lew Pawenucki sło- 
żył onegdaj w ręce prezydenta, wyższego sąda krajo- 
wego Ełażbową adwokacką przysięgę. Dr. Lew Pa- 
wenecki zamierzą otworzyć kancelaryg udwokacką we 
Lwowie. ' 

Odznaczenie. Starszy inspektor kolei Karola 
Ladwika Józef Schrede:, otrzymał przy eposobności 
przejścia w stan spoczynku, tytuł xadzcy rządowego. 

Nauka rolnictwa. Minister oświaty zezwolił, 
aby w szkole politechnicznej wa Lwowis , wprowa- 
dzono począwszy od roku szkclaego 1892/3, wykłady 
nauki rolnictwa, w wymiarze co najmniej pięciu go 
dzin tygodniowo w obu yółroczach, i poruczył te wy- 
kłądy referentowi spraw rolniczych w Wydziale kra- 
jowym, p. Zygmmntowi Strusiewiczowi, za honoraryaum 
w kwocie 800 zł. 

Regulacya rzek. Mini:tór.two spraw wewnętrz- 
nych zeawoliło w ubiegłym kwartale na wniosek Na- 
miestnictwa, na uporządkowanie rzek galicyjskich 
w następujących okręgach : 

W okręgu budowniczym tarnobrzeskim, na re- 
gulacyę Wisłoki na przestrzeni Mielec-Złotniki, ko- 
sztem 22.701 złe. i 

W okręgu przemyskim, na regulacyę Sanu pod 
Leżachowem kosztem 28,442 złr. ř4 cnt, do czego 
I dodaje konknrencya 257 złr. 6 cnt. i pod Manaste- 
i rzem kosztem 26819 złe, 6 cnt. z dodaniem od kon- 
ku-encyi 90 złr 40 cat. 
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W okręgu budowniczym stanisławowskim, na W Dąbrowie zawiązało się Towarzystwo „S0- 
miejscowe zabezpieczenia brzegów Dniestra pod Żura- | kół“, Do nowo założonego Towarzystwa przystąpiia 
wienkiem 2900 zir. i 9310 zr., a pod Niżniowem | prawie cała tameczna intel goncya. 

3037 złr, 78 cnt Międzynarodowy kongres delegatów Tows- 

W okręgu budowniczym krakowskim, na regu- | rzystw kreaytowych dla ludo, został otwarty d. 4 bm. 
1acyę Wisły w przestrzeni pod Okleśną kosztem słr. | w Lyonie. 

65 363 ct. 27, do czego konknrencya prywatsa przy- Ofiary. Na Ochronkę polszą w Cieszynie, zo- 
czyni się kwotą 1115 słr. 53 cnt. stającą pod zarządem Tercyarek polskich, otrzymali- 

Rocznica 3go maja W stowarzyszenia ręko- | śmy od p. J Demełówny z Ciszek 1 złr, od p. J. 
dzik laików lwowskich „Skała“ odbydzie się w nie- | Syleckiego z Pudkamienia (ad Rohatyn) 1 ztr. 
dzielę dnia 8 bm. uroczysty wieczór muzykelno-de- Razem z wykasanemi w poprzednich numerach 
ulamacyjay celea nezczenia 10lszej rocznicy nadania | 68 ztr. 
konstytncyi 3 maja. Nadto od p. J. Soleckiego otrzymaliśmy 1 złr. 

Bruk drewniany zamierza magistrat lwowski j na fundacyg im. Kościuszki i 1 słr. na budowę ko- 


ułożyć w r. b. aa ulicy Halickiej, a w roku przy- | Ściołów we wschodniej Galicyi. 


szłym na ulicy Trzeciego Maja. Muzeum narodowe w Krakowie wydało swe 

- Towarzystwu św. Wincentego a Paulo na- | sprawozdanie za rok 1891. Rozpoczyaa się 
desiatu nam sprawozdanie z rozdawnictwa zapy rum- |one od wykazania, o ile każdy dział muzealny 
fordzkiej, wydawanej bezpłatnie ubogim, wstyd:ącym | wzbogacił się w roku zessłym bądź to darami, bądź 
wię żebrać, za rok 1891/92. Otóż w tym cząsie wy- | drogą zakupna. Główny dział a mianowicie sztuki 
dano 42.712 porcyj zupy i chleba, s tego 24.512 | współczesnej polskiej zyskał 17 dzieł, przeważnie 
kosztem Towarzystwa, a 18200 kosztem miasta. — | olejnych obrazów, a mianowicie Rybkowskiego, Po- 
Razem kosztowało to 1891 złe. 3 cnt, — Dochoda | chwalskiego, (portret á, p. Pawła Popiela), Szem- 
miało Towarzystwo 1994 złr. 85 cat, w czem mie- | beka, Streita, Fałata i innych. Z rzeźb ceaniej- 
ściła się subweacja Rady miejskiej w kwocie 500 zł, | szych wymienić wypada Welońskiego: „Tańczący 
subwencya galic. Kasy oszczędności 100 złr., datek | niewolnik” w bronzie. Dział drugi: Sztuka poroz- 
magistratu 745 złr. i a.ladki pabliczneści, które wy- | biorowa do Stattlera, wzbogacił się rysunkiem Jana 
niosły 600 zir. i Piwarskiego i sztychiem A. Olessgczyńskiogo. 

Na czele tej piękuej a-.cyi, która tylu biedaym 
ulżyła przebycie ciężziej pory zimowej, stoi znany 
kupiec lwowski p. Igoacy D exler, i joma w wielkiej 
części należy się zu to uananie. i 

Z Przemyślan donoszą: U nas w okolicy prze- 
myśląńskiej panają już od kilku dni silne i suche 
wiatry wschodnie. Wicher niesie tumany karza, które 
jak ciemne chmary zakrywają widuekrąg. Nie wiado- 
mo nawet zkąd aig waięło tyle ku za. Ozimina u nas 
bardzo licha, szcz 'gólniej żyto zupełni: zawiodło, ta*, 
że połowę pól niem znsiaaych trzeba będzie przeo- 
rać i zasiać jaram zbożem, A kto we czy i jarzyay 
się powiodą, jeśli ta sache wist y dłago potrwają. 
Ziemia zamiast ciepłego deszczu, dostaje tu sany ku- 
razu. Nie piękse widoki na przy szłość. i 

Z Sokoła. W sobotę dnia 7 maja odoędzie się 
pierwsza próba ćwiczeń jabilenszowych przy musyce. 
W tym celu upraszamy draków o jak najliczniejszy 
ndział. Zarazem przypominamy, że wa, wtokki, 
czwartki i soboty, zawsze od yvają się ćwiczenia 
w mastrze, ćwiczenia wolne i na przyrządach. 

Termin do zwracania list szładkowych na vtro- 
czystość, naznacza się d) d. 20 maju 1892. 

Towarzystwo prawnicza będzie urządzać po- 
cząwszy od 10-go maja przy ' sprayjsjącej pogodzie 
co wiorku po południa o godzinie 4-tej wycieczki 
do żelaznej wody (za stawem Kamińskiego). 

Do udziału zapraszają: prezes Towarzystwa 
Tchórznicki, przewodniczący komitetu Mistński. 

W Rohatynie daie 3go maja odbyły się nabo- 
Żeńs'wa w cerkwi, gdzie celebroral ksiąds Dzerowicz 
i w kościele, gdzie ur.czystą mszą św. odpranił ka. 
Borszczowski. Po odśpiewaniu „Pod Twoją obronę“, 
poświęconą zostąła pamiątkowa tablica setnej rocz- 
nicy obchodu konstytucyi 3 maja 1791 r, przyczem 
ksiądz Kulaszpński wygłosił prześliczną mowę. -Po uro- 
czystości odśpiewano: „Boże c á Polakę*.  Zarzą- 
dzona pzdczas nabożeńsięa składka przyniosła 50 «ł., 
które odesłano na ręca p. Zimy we Lwowie na rzecz 
fundacyi im. Kościuszki. i 

Wybór stanisławowski. Gazeia Narodowa 
pisze: „Wprawdzie (s powodu wyboru Hofmokla), 
może N. Reforma powołać się na f.kt zwyciąztwa 


Zoiór rycin i litograńj zwiększył się o 40 
sztuk, dział medali i monet o 77 monet srebrnych, 160 
miedzianych, 2 dakaty i 3 medzle. Dzięki rodzinie 
Adama Mickiewicza i uroczystości pogrzebu jego w 
Kiako sie, zapełniły się sale Museum  pamiątkowymi 
zabytkami po wielkim poecie, Nadto przybył zbiór 
pamiątek po Kościuszce i po general : K łyaszce. 
Z ważniejszych należy wymienić czapkę wojskową 
Kościuszki, ofiarowaną mu przez Waszyngtona, man- 
dar ofi erski z 1831 r. i g neralską szlifę srebrną 
z cza ów, S'an. Augusta. sa 

W zeszłym roku zwiedziło zbiory muzealne 
5728 osób, co przyniosło czysty dochód 799 złr. 
50 ct. Dochody ogóln» wynosiły 5314 slr. 81 ct. 
rozchody 441] żłr. 53 et., zostało czystego zysku 
903 złr. 28, ct. : 

Jubileusz „Sokola“. W sprawie udziała cze- 
skich „Sokołów * w obchodzie 25łetniego jubileuszu 
„Sokoła“ lwowskiego czytamy w praskiej Politik: 

„W tych samych dniach, w których odbywać się 
będzie Kongres francuskich Towarzystw gimuastycz- 
nych w Nancy, obchodzić będzie „Sokół* lwowski 
uroczystęść swego 25letniego istnienia. Na uroczy- 
stość tę, która zarazem hędzie pierwszem wielkiem 
świętam „Sokołów“ polskich, zaproszono wszystkie 
słowiańskie Towarzystwa sokole, a w pierwszym rzę- 
dzio „Sokołów“ czeskich. 

Korzystając z tego zaproszenia, urządza związek 
„Sokołów* czeskich osobną wycieczkę do Lwowa, 
w której wielka liszba Towarzystw sokolich weźmie 
udział ze względu na to, że w roku zeszłym z po- 
woda drogiego kongresu „Sokołów“ czeskich w Pra- 
dze tak poważna liczba członków polskich Towarzystw 
sokolich przybyła do Czech, aby ze swej strony przy- 
czynić się do wzmocnienia idei sokolej. — Z Pragi 
odejdzie do Lwowa osobny pociąg z „Sokołami* 
czeskimi.“ i 
Z Wilna donssz4 nam, że głośny proces prze- 
ciw dzieciobójssyni Fajdze Noskinowej i jej wspól- 
niszkom skończył się i wyrok został już ogłoszony. 
Noskinowa, jako głównie oskarżona, skazana została 
na 20 lat ciężkich robót, inne zaś na ciężkie roboty 
od lat 10 do 15, z wyjątkiem jednej, Abramowicso- 
wej którą sąd zupełnie uwolnił od winy. i 


awojego, legz kto zna dokładniej historję wyboru , ` 3 i 
p. Hofmokla, ten wle dobrae, kto tam i właściwie Z Wa: szawy donoszą, "że ów nitaoa; rzeźnik, 
zwyciężył; ten wi», ił wybór Hofmokla nie jest | P Pytlasiński, który przed para miesiącami pokonał 


atletę szwajcarskiego w cyrku, został teraz waanga” 
żowany do Londynu przez jakiegoś tamecznego przed- 
siębiorcę, który mu ofiarował takie honorarynm, o 
jakiem skromny czeladnik rzeźnicki nigdy dotąd na- 
wet nie marzył. Obowiązkiem p. Pytlasińskiego będzie 
pokonywać atletów angielskich i tym sposobem wy- 
grywać zakłady dla swego nowego pryncypała. 


Od wiatru Z Warszawy piszą: Dzisiejszej 
nocy na stacyi Dorohusk kolei nadwiślańskiej za- 
szedł niesłychanie rzadki. wypadek. Oto z przed 
rampy towarowej wicher porwał dziewięć wagonów 
krytych; zanim to spostrzeżono, popędził je w kie- 
runku do Ohałma, a stało się to właśnie na chwilę 
przed wyprawieniem z Ch łma de Dorobuska pociąga 
pasażerskiego nr. 4. Na szczęście ucieczkę wagonów 
zauważono dość rychło i starczyło jeszcze czasu na 
zawiadomienie stacyi Chełm, aby zatrzymała pociąg. 
Wagony p,dziły na przestrzeni trzech wiorat i xa- 
trzymały się dopiero pod wzgórkiem, zkąd sprowa= 
dzono je napowrót do Dorohuska. 

Z Mikołajowa nam piszą: Zapewne miłą nie- 
B»odzianką będxsie dla polskiego społeczeństwa fakt, 
o którym donieść zamierzam, chociaż spóźniłem się 
nieco. „We wsi Dułhem, koto Morszyna (który sta- 
nowi jedną z Dołhem parafię gr.-kat ) jest dopiero 
od lat kilka gr. kat. proboszczem ka B. Kirczów, 
człowiek młody i od parafian jakoteż znajomych lą- 
biany i szanowany, tem bardziej, że wobec mięszunej 
ludacáci w pomienionych wioskach, mazurskiej i 
ruskiej, jest bardzo wyrozumiały. ` 

To też kiedy w Wielkanocną niedzielę b. r. po 
skończonej resarekcyi w miejscowej cerkiewce prze- 
mawiał do zgromadzonej ludności wiejskiej, darząc 
ją stowami błogosławieństwa i życzeń w dnia tak 
błogim dla każdego serca chrześcijańskiego, ' widząc 
liczny zastęp ludu mazarskiego, przemówił do niego 
jego ojczystym językiem, polskim. Ciepłe i szczere, 
prawdzisie braterskie było przemówienie jego do 
braci Mazurów, „dzieci . jednej ziemi, których dola 
rozłączyła z ich krewnymi, prsyjaciółmi lat młodych 
i z rodzionych miejse 1zaciła szukać kawałka czar- 
nego chi.bı aż tu w nasze strony“, Życzączim, aby 
dawuych przyjaciół, życzliwych i gościnuych sąsia- 
dów, jakoteż prawdziwą miłość braterską znaleźli u 
braci Rusinów pośród których żyją. Rusinów zaś 
wezwał, aby starali się uprzyjemnić im chwilę po- 
życia pośród siehie wyrozumiałością, braterską zgodą 
i wzajemnem zaufaniem. Tem przemówieniem s<ojem 
serdecznem poruszył wszystkich obecnych do głębi i 
niejedną łuę wycisnął. O ile nam wiadomo ks. Kir- 
czów wcale nie robi różnicy pomiędzy mieszkańcami 
i kiedy chodzi o matoryaluy ich dobrobyt działa za- 


„odzyskaniem“ tego ckręga wyborczego dla stron: 
nictwa narodowo demokratycznego, jax twierdzi N. 
Reforma, ale zwycięstwem wpływów słotego inter- 
nacyonału. — Jeżeli narodowo-demokratyczne stron- 
nictwo miałoby przypadkiem czy mmyślnie, świadomie 
czy bezówiadomie, ulegać takim wpływom i jeżeli 
miałoby się posiłkować w akcyi publicznej  pienię- 
żnemi subsydyami baaxierów wiedeńskich, które no- 
torycznie wywarły wpływ na wynik wyboru stani- 
sławowskiego, to — nieh daraja N. Reforma — 
tam za pią nie pójdziemy“. 

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe. 
W Warszawio zwołane zostało temi dniami walne 
zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej pomocy muzy- 
ków, a oto jakie sprawozdanie z tego posiedzenia 
podaje jedno z pism tamecznych : 

„Z liczby około 300 członków stawiło się na 
posiedzenie, oprócz członków zarządu, tylko trzech, 
ponieważ jednak posiedzenie wyznaczone jnż było w 
drugim termiuie, było ono prawomoc e. -. Posiedzenie 
zagaił prezes komitetu, p. Leopold Kronenberg. Z po- 
śród członków na przewudniczącega obrad poro- 
łano p Feliksa Tomaszewskiego, na asesora pana 
Ignacego Malinooski: g», na sekretarza p. Antoniego 
Stelmacha, W ten sposób wszyscy obecni zasiedli 
przy stole prezydyalnym, a za sali jaż nie był» ani 
jednego nczestnika.. * 

Autentyczne ! 

Zmowa dorożkarzy. Dorożkarze i fiakrzy wie- 
deńscy na sóbrania odbytem przed kilku dniami, w 
którem wzięło udział przeszło 1.000 woźniców i wła- 
ścicisli dorożek, uchwalili urządzić basiówkę : w d'ia 
otwarcia międzynarodowej wystawy muzycznej w Wie: 
dnia, jeśli do tcgo czasu rząd nie podwyższy im 
dotychczasowej taryfy, która zdaniem ich jest nad- 
zwyczaj niske. Miai.terstwo spraw wewnętrznych 
uwzględniła w części życzenia, przedłożone mu przez 
mężów zaufania dorożkarzy, ale mimo ito woźsice 
chog arządzić bastówkę, jeśli ministerstwo wszystkim 
ich życzeniom zadość nie nózyni. Jakoż w istocie — 
jak nam donosi telegram — na zebraniu, odbytem 
wezorzj w nocy, postanowili oui rozpocząć bastówkę 
dziś dnia 6 b m o północy. i 

Zmarli. Ksiądz Jan Paczowski, ' kapłan-jabilat, 
gr. kat. prabosaez w Dobrostanach, smart w 75 r. 
życia, a 55 kapłaństwa. — W Baczaczn zmarł w 74 
roku życia Jakób Lechowski, były właściciel folwar= 
ku „Gaj“. ; 

Katastrofa budowlana. Gazeta Przemyska 
donosi: „Dziś we órodę dnia 4 b. m. o godzinie 51/ę 
po południu, runęła południowa ściana nowej bożnicy 
położonej przy ulicy Węgierskiej, wrax x całym - Su- 
fitem. W chwili, gdy nastąpiło zawalenie się, było |równo dla jednych i dlu drugich, wychodząc z tej 
zajętych na strychu lepieniem siedmiu robotoików. | zasady, Że żyć chce każdy i że bieda jednych jest 
Sześcin zdołało uciec, siódmego terminatora 17-sto- | zarazem biedą dla dragieh. Oby takich księży ruskich 
letniego u błacharza Weinreba zasypały gruzy  Po-| byłu jak najwięcej. Dodać muszę, że ks, Kirezów 
mim, że straż pożarna miejska przybyła natychmiast jest rodzonym bratem p. Pawła Kirczowa, ruskiego 
z pomocą, wydobyto b.edaka z pod grusów nieży- literata i współpracownika Narodnej Czasopysi i że 
wego, z roztruaskaną czaszką i ze zmiażdźoną pra- obaj bracia nie należą do t. zw. „boryteli*, ale za- 
wą nogą. Zły  materyał budowlany i wybrauszenie patreją się na sprawy polskie bardzo sprawiedliwie i 
się ściany spowodowały katastrofę, Budową kiero- : sympatycznie i żywią szczerą przyjaźń wzgiędem Po- 
wał budowniczy p. Pileuki; dozorował majster mu- laków. P Paweł Kirczów przetłamaczył nawet i o- 
rarski p. Kruk. Życie siedmiu ludzi wisiało na wło- | głosił drukiem kilka powieści polskich, a nadto 
sku, jeden z nich padł ofiarą, ) „|w rękopi'ach posiada próbki przekładów ruskich 

Domagamy się imieniem mieszkańców, przera- . z Mickiewicza, Słowackiego, Brodzińskiego i i. ` 
żonych tym wypadkiem, sumiennych oględsin wszyst Bismark w obronie pijaków. Paryski dziennik 
kich nowych budowli — pozostawiając z całym spo- Matin otrzymuje z B.rlima wiadomość, że Bismark 
kojem dochodzenie powodu katastrofy i wykrycie podcza: 'ucaty, którą wyprawił w swoje urodziny, 
winnych — sądowi“. i żalił sig przed jednym ze współbiesiadników, że dziś 

Pożar lasu. Dnia 2 bm. wybuchł pożar w lesie mało już kto w Niemczech umie pić tak, jak dawniej 
obok Wiławcza, na Bukowinie, i zniszczył kilkanaście pijali, i że z dniem każdym piją coraz mniej i coraz 
morgów drzewostanu. gorzej. — „Slarajmyż się“ mówił „nie dojść do tegą 
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stanu, do jakiego doszli już Anglicy, którzy oprócz 
Wody i herbaty nic do ust nie biorą. — Tu wychylił 
Sx-kanclerz sporą szklankę starego koniaku i tak 
mówił dalej: 
nMy miesskąńcy północy w ogóle umiemy pić 
dobrze, Południowe narody nie tak; Węgrzy i Hisz- 
Panie np. rodzą się na pół pijani, a Niemiec musi 
Wypić pół butelki, albo nawet całą butelkę dobrego 
Wina, aby mieć poczucie swej siły.* 
Otwarcie muzeum pokuckiego. Z Kołomyi da- 
Noszą nam: Dnia 3 maja b. r. jako w sto pierwszę 
rocznicę ogłoszenia konstytucyi Trzeciego maja od- 


ności woli. Nie można jej wytłumaczyć, że tylko 
dziecko lub idyota nie są odpowiedzialnymi za swoje 
uczynki, 

„Rzecz przedstawia się zupełnie inaczej" odpo- 
wiada publiczność wykształcona przez modnych po- 
wieściopisarzy. „Są dusze obdarzone tak eilnemi 
namiętnościami, iż żadna siłą ludzka nie jest w stanie 
utrzymać ich na wodzy.* 

Starasz się obalić to zdanie twierdzeniem, że 
cnota polega na zwalczaniu namiętności, odrzekną ci: 


ne 


yło się tu uroczyste otwarcie nowego muzeum po- „Ta stara teorya jest dobra do wykładu dzie- 
uckiego, założonego przez Edmunda hr. Stayzeń- | ciom w szkole. Utworzono ją dla ludzi bez zapała, 
skiego, Udział w tej pięknej uroczystości wzięło | dla ludzi wystygłych, którzy nigdy nie mieli wyobra- 


żenia, co to jest prawdziwe uczucie. Przypatrzcie się 
raczej temu, którego pożerają namiętności. Cała jego 
istota trawi się niemi i pali jak słoma. To poeta 
i bohater. Gdy nam jego dzieje opiszą wierszami i 
zamkną w trzech aktach, podziwiać go będ iemy na 
scenie „Teatru francuskiego". 

Temperatura. Termometr -+ 120 R. Barometr 
753°, Idze w górę. Z przerwami padał deszcz, zre- 
sztą pogodnie. * w 

Niezbity argument. 

Adwokat, stojący przed kratkami w sprawie 
kryminalnej, kończy mowę: 

— Panowie sędziowie! Jeżeli nie nwolnicie mego 
klienta, ukarz.cia niewinnego, to jess mnie, któremi 
obiecano tysiąc rabli honorarynm, ale tylko za sku- 
teczoą obronę... 


bardzo wiele osób, a nawet przybyli na nią goście 
% okolicy i miast sąsiednich, Za Lwowa przybyli 
Będziwy poeta p. Karcl Brzozowski i znakomity pi- 
Smrz dramatyczny, autor „Gwiazdy Sybery:* Leopold 
br. Starzeński, Uroczystość rospoczął założyciel mu- 
seum, który w pięknej przemowie oddał je do użytku 
publiczności i polecił opiece miasta. Za czyn tak 
piękny podziękował mu imieniem obywatelstwa p. 
Bubel, prezes tutejszego „Sokoła*. Na ręce hr. Sta- 
tzeńskiego nadesłano mnóstwo tetegramów z życze» 
niami. Po uroczystości odbył się u założyciela mazcnm 
obiad, podczas którego wznoszono toasty na rozwój 
Muzeum, na cześć założyciela itp. 

Wieczorem odbył się w Czytelni im. Kra- 
szewskiego uroczysty wieczorek, który zagaił p. Ka- 
rol Brzozowski, Bardzo licznie zgr.madzona pu- 

licaność rzęsistemi oklaskami dsiękowała sędziwemn 
poecie va tę biesiadę duchową, jaką jej swym utwo- 
R zgotował. Na dalszy program wieczorku sło- 
yły się śpiewy solowe i choralne Towarzystwa mu- 
Zycznego, produkcye muzyczne i  deklamatorskie 
amatorów, a zakończyło go piękne przemówienie 
P. Pogonowskiego, który wezwał <wazystkich zebra- 
nych do wspólnej pracy dla dobra Ojczysny. 
Mania samokójstw szerzy się w Paryżu w spo- 
sób gaałtuwny. Najmodniejszym stzonem dla samo- 
JCÓW paryskich jest pora wiosenna, tak, jak w An- 
£lii jesień. Tegoroczna wiosna przyniosła jeszcze 
Większe liczebnie rezultaty, niż przeszłego roku, gdyż 
Upiarqia dla samobójców, obliczona na 20 osób, 


okazałą się za szczupłą, trupów bowiem bywa po sześć - 
dzięsiąt. ~ $ 


P Qibrzymi pożar nawiedził niedawno Filadelfię. 
OWBtał on w tamtejszym teatrze centralnym w sku- 
tek nieostrożności któregoś aktora. Płomień w kilku 
minntach objął całą scenę, więc nie mogło być mowy 

O doraźnem stłumieniu ognia. 

Kilkudziesięciu członków chóra i baletu wybie- 
Bio w panicznym strachu na ulicę. W samym teatrze 
Bzczęściem nie było dużo widsów. W chwili jednak, 

iedy płomienie objęły scenę, ze wszystkich miejsce 
SEUCONO się tłumnie ku drzwiom, cisnąc się i roz- 
Bychając wzajemnie. Bileterów, którzy stali u drzwi, 
stratowano na Śmierć. Jakiś człowiek, chcąc gaałtem 
Wydostać się x płonącego budynku,: wyjął nóż i prze- 

ija? nim każdego, kto mu stał na przeszkodzie, i w 
u sposób torował sobie drogę Mnóstwo osób, a 
Bzczególnie dzieci, podeptano ua schodach. Kto upadł, 

a tego nie było już ratunku, bo tłum przeszedł po 
nim jak burza, tratując go i kopiąc. W dwie minuty 
PO wybuchu ognia teatr był opróżniony. 

„  Zteatru przeniósł się ogień na przyległy ośmio- 
Piętrowy gmach, w którym micściła się redakcya fila- 
delfisskiego Timesa i zniszczył go do szezętu, tak 
SAMO i kilka innych sąsiednich budynków. — Siedm- 
dziesiąt osób zostało ciężko pokaleczonych,  prze- 
ważnie na twarzy. 
rh Jestto jaż czwarty wypadek pożaru w teatrze 
1 dga ym w Filadelfii, Najpierw zgorzał on w roku 

l i wtedy kilka baletnic zginęło w płomieniach. 

- myar A spłonął drogi ras, przyczem 

ło wyma dków śmie? osób; za trzecim rasem nie 

statni pożar zrządził ogolem szkody na milion 
dolarów, czego trzecia Ay Wy A redakcyę 
itmesa. — Spaliła się ogromna biblioteka, zbierana 
przez redaktora tego pisma przez 50 lat. 

Sądy i publiczność. W-jednym z dzienników 
francuskich znajdujemy ciekawe uwagi Juliusza Si- 
mona o wpływie publiczności na przebieg spraw 
karnych we Francyi. 

Wymiar sprawiedliwości — czytamy w nich — 
W dzisiejssych czasach odbywa się w warunkach 
Wręcz odmiennych, niż to miało miejsce dawniej. 
Niegdyś we wszystkich sprawach czynny udział przyj- 
Mowali: oskarżony, oskarżyciel i sędzia. Obecnie 
Ria: publiczność, informowana przez pra- | zwyczajną”, która w szalonych skokach wyobraźni 

najdrobniejsaych szczegółach zrsebiegu spra- pizechodzi nawet Verne'a. 
Wy. Prasa sainteresowanie swe manifestuje zaraz |. 
Przy dochodzeniu śledczem, Pragnie ona wiedzieć 
nietylko zdanie sądu, lecz i to, co sędsiowie przy- 
Puszczają, a nawet co myślą. Zaposnaje się dro- 
lazgowo z wynikami śledztwa i ogłasza zeznania 
Świadków. Jeśli sędzia Śledczy wysyła z tajnem po- 
leceniem agenta, prasa musi poinformować publicz- 
Ność, gdzie i w jakim celu udał się ów agent. Bywa 
to czasami bardzo dogodne dla winowajcy. Odwdzię- 

Czając się, publiczność tworzy ze swej strony ro- 
zmaite kombinacye. Dzienniki wskazują agentowi 
nowe poszlaki, zajmują sig same i zwracają uwagę 
Publiczności na osoby, które ich zdaniem, należy 
mięć na oku. Dzięki im, indywidma podejrzane znaj- 
dują się pod nienbłaganą kontrolą całego świata. 

Tzypuszczam, że położenie takie dla prawdziwego 
Winowajcy musi być strasznem, nieznośnem jest ono 
bowiem nawet dla niewinnego. Jeśli rezultat śledz- 
twa rzuca podejrzenie na kilka osób, publiczność 
Zazwyczaj wybiera pomiędzy niemi. Wybrany na- 
żywa się od tej pory zbrodniarzem. Dzienniki opo- 
Wiadają z najdrobniejszemi szczegółami  popełnioną 
Przez niego zbrodnię, której opis ubarwia nierzadko 

ujna imaginacya i nie schlebiają bynajmniej prze- 
atępcy, kreśląc jego portret. Przecież na całym 

z lecie wiadomo, że na twarzy kryminalisty malnją 

e Kooęce zbrodnie, jakie popełniono kiedykolwiek 

lemi. 

bed z kolei zjawia sią pytanie, czy Świadkowie 

404 mieli dość odwagi do wypowiedzenia prawdy, 
rad Czy przyjaciele oskarżonego nie wpiyną na ich 
dy: Ostrzega się ich, Że jeśli wykroczą prze- 
ni zaj iu publicznemu, sumienie to potrafi się 
z ukoń Sems ić Świadkowie mylą się sądząc, iż 
stę czeniem zeznania przestali zwracać na siebie 
jakiej nag esi, pozostaną oni zawsze takimi, 
iin chee ich mieć opinia publiczna, ludźmi wol- 
i 1 niezależnymi, jeśli zesnawali zgodnie z wię- 
nie_ szli” Ost biste Ściami zepsatemi i wyrzutkami, jeśli 

= ZA jej głosem. 
P astępnie przychedzi kolej ra sędziów przy- 
— „Panowie przysięgli — przemawia się 
„Wiecie już zapewae, iż przed wami- stoi 
Przypat:zcie mu się tylko, a popel- 
s ię nietrudno wyczytać z jego twarzy. 
YBCY Świadkowie, którsy go widzieli, 
: Q i wąsy za zgodne z zeznaniami 
Poznali go również po odzieniu, które ocalało 

Wobec tego społeczeństwo: oczekuje 
Niekięd wymiaru sprawiedliwości“. 

R y publiczność bierze takiego oskarżonego 
+ Opiekę. Są oskarżeni sympatyczni dla pu- 
a ale są i oskarżenia słażące za przedmiot 


wa 


Teatr Dzi w piątex (6go bm) o godzi- 
nie wpół do 8 wieczorem dragi gościnpy występ pny 
Jadwigi Czaki, artystki teatrów warszawskich: 
„Gęsi i gąski“, komedya w 5 aktach Michała Ba- 
łuckiego. Jatro w sobotę (7g» bm) prxedsta- 
wienie składana i po raz ostatni w tym sezonie: 
„Rycerskość wieśniacza* („Cavalleria  rustican: *), 
opera w jednym akcie Piotra Maacagni'ego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracy. Chóry i orkiestra wzmoc- 
nione, 


Literatura i Sztuka. 


* Na gościnne występy w tentrze Lwowskim za- 
proszono pp. Ładnowskiego i Kotarbińskiego 

* Świat z 1 maja rozpoczął drukować zajmu 
jące wspomnienia o Wincentym Polu, pióra Zygmanta 
Kaczkowskiego, napi*eane na podstawie wspomnień 
osobistych. Cenna praca W. Kuszczkiewicza „Karta 
dziejów polskiego mularatwa* zasługuje na wielką 
uwagę, jako rzecu napisana piórem fachowem.  Zaj- 
mujące jest opowiadanie Alkara p. t. „Z pamiętnika 
chorążyca owrucziego”, „Dworek pray cmentarzu“ 
Klemensa Jaaoszy i kilka - innych- prac. Ilustracye 
rozpoczynają Bię nową winietą, przedstawiającą wi- 
doczek  małomiasteczkowy, ołówka St. Dębickiego, 
potem idzie zWojski* z kamedyi Małeckiego „Gro- 
chowy wieniec“, narysowavy przez St. Janowskiego, 
„Kabalarka wiejska“ Zelechowskiego, Rejchana „W 
salonie* i portret Letiego Jest także wierszyk J. H. 


sią kroniką literacko'arty:tyczną 


„Albania (Podboje tureckie w Albanii; zdobycie 
Kroi; kapitulacya Skodry. Albania pod krajowymi 
baszami: Ibrahim Mahmud Bejoli, baszą Mahmed 
Kara Mahmud; Nieszczęśiwe poselstwo austry 
jackie), Więźnionia Mahdiego, list X. Jóstfa Ohr- 
waldera do X. kardynała Gruszy, kardynała wied.ń- 
skiego. Listy z Cejlonu X. arcybiskupa Władysława 
Zaleskiego, delegata stolicy św. w Indyach. Zangae- 
bar angielski (Fauna ponad Tang ; Krajowey). Wia- 
domeści bieżące: z Herccgowiny, Rzymu, Bramini w 
Wizagapatamie, Porwanie kapłana przez opryszków, 
Jubileusz założenis misy w Górach skalistych, Kon- 


się 1I drzeworytów, między tymi widoki z Czarno- 
góry, Zanzibara, Albanii, Egiptu i Ceylonu. 


Rozmaitości. 


Bellamyego potrzebował przespać się tylko sto lat, 
aby następnie opowiadać, jak w dwudziestym wieku 
wyglądać będą społeczeństwa, oparte na komunistycz- 
nych i socyali tycznych zasadach, autor Świeżo wy- 


pruskiego. — W wilię ślnhn Marynsz przechadza się 


ma ciągnie go dalej w przestworze, 
O wschodzie słcńca zdaje się Maryuszowi, 


mówić. Nagle przychodzi mu myśl, żeby się odezwać 
po prowansalsku; wówczas odpowiada ma poczciwy 
jakiś starnszek. Jestto jeden z wodzów okrętu, uczony 
profesor Alcor, bardzo biegły w języku prowansalakim. 
Dowiaduje się od niego Marynsz, że zasnął w r. 1891, 
a obudził sig w roku 6642. 
5752 lat. 


wprawdzie starym kontynentem, ale zupełnie przemie- 
nionym, nazywają go Cybellą. Cała północna Europa, 
nawet Francya jest pokryta lodem. Tylko południowo- 
zachodnia część kuli ziemskiej jest zaludnioną. Niemcy 
emigrowali do Australii, ognisko cywilizacyi przeniosło 
się do Afryki, a stolicą nowej Francyi jest Algier. 
Wszystko też dzieje się inaczej. Powozy toczą się 
bez koni i pary; ludzie latają po powietrzn, kiedy- 
kolwiek im się spodoba. Nie ma już wielkich kapi- 
talistów, a więc i ubogich. Nie istnieje również dług 
publiczny, A skarb Cybelli jest tak zasobny, że roz- 
siewa bogactwa na wsze strony. Rolnictwo w Cybelli 
ogromnie rozwinięte; istnieją tu nowe metody, a żni- 
wa powtarzają ię kilkakrotnie do roku. Udoskonalone 
telefony podają nietylko słowa, ale nawet i fizyo- 
gnomię mówiącego. Balonami zaś można kierować 
dowolnie. 

Maryusz jednak nudzi się; pewnego pięknego 
poranka wsiada on na aeronef „Nadszieja" ï dalejże 
w świat. Zwiedza najpierw Saharę, którą pokrywa 
przepyszny las; dalej Egipt, Palestynę, Azyg mniej- 
szą; później, znadzony, chce obejrzeć pomniki prze- 
asłości, i oto, lecąc nad olbrzymiemi błotami, dociera 
do tych rain, z których zaiedwie można poznać dą- 
wne miasta Niemiec, Anglii, Francyi itd. Nie wierzy 
swym oczom: to Prowancya, to jego rodsinne Mar- 
tignes. Tak, tak, Marynsz poćlegał tylko halucynacyi 
hypnot; cznej. Spał jeszcze pod gołem niebem, śnił... 
Budzi się i spieszy do narzeczonej: ślub, wesele, 
Bzczęście rodzinne. 


słusznego 


Pabliczność większych miast zdradza obecnie i 
upodobanie do tworzenia subtelnych doktryn © wol: | chrystyanizmu widzimy jakiś nowy kult panteistyczny, 


P E M a‘ 


Nowickiego „Dogońmy świat i czas“. Numer kończy | dza na maj-czerwiec 4.87 do 489, na czerwiec- 


* „Misye katolickie“. Zeszyt za məj zuwiera:| dO 5.48, va jesień 5.49 do 5,51. — Rzepak — — 


sekracya X. delegata Zaleskiego. W tekscie znajduje ! 


1 97-letniego staruszka, panuje powszechna panika 


- Za lat 6000. Kiedy bohater głośnej powieści | kat, otrzymał list z pogróżkami od anarchistów. 


danej powieści francuskiej „Cybèle“ p. Chambon się- | Corcier w pobliżu Genewy i z myśla tam prze- 
gnął jeszcze dalej w przyszłość i dał „Podróż nad- | nieść się na stałe z Londynu. 


Marynsz Fontane, syn notaryusza w Martigaes | Mocno o aaarchizm, odbyto rewizyę i zabrano 
(w Prowancyi) ma się żenić z panną Janiną Hosrat, | korespondencyę jego z Krapotkinem 1 Elizeuszem 
córką oficera, króry w roku 1871 poległ od kartacza | Reclus. 


nad brzegióm morza i podziwia gwiazdy. Tymczasem | mały z Paryża oficyalne doniesienie, że pogłoski 
jedna znich „Gemma“ czyli „Perła“ hypnotyzuje go. | 0 chelerze tam panującej SĄ przesadzone. W ko- 
Zakochany bohater znajdoje się nagle w przestworza loniach karnych koło 
i niebawem staje na księżycu. — Podoba mu się tam około 3000 ludzi, 

wszystko i radby się osiedlić, sle nienbłagana Gem- | choroby, 


że | czyną było używanie niezdrowej wody. Cheroba 


Ta m sb i wpada w morse Śródsiemne, Bę- jednak wygasła zapel 
© dobrym je v ; ' czyn r RATĘ i ; 
pał c AUD PEACE yn się dat, i A aty je zaraźliwemi ni liczne »ypadki w jednym | Wig jenski z Krystyso, ola. 


nim ludzia, z którymi nie może się żadną miarą ros- 72 szpitali paryskich. 


$ 
i 


rząd, giyby sejm czeski w przyszłości nie chciał 


PRZEGLĄD z dnia 7 Maja 1892. 


„ Z wyjątkiem paru stronie, na których w miejsce | 


książkę czyta się przyjemnie i nio zawiera tak szko- | wną nieufność w niemiecko-liberalnem stronni: : 
dliwych tendencyj, jak wcale niebeletrystyczna praca ctwie, 
Bellamyego. i | dem i pracować będzie nad urzeczywistnieniem : 

sz Walka „0... Nos. Miasto Werona jest obecnie | ugody. Naród czeski nie osiągnie nic agitacyami, | 
widownią zaciętcj wa'ki pomiędzy zarządem riejzkim ; które w końcu do wojny domowej doprowadzić 
a nep “api pam mieście zamieszkałymi. Przed | muszą.  (Haczne oklaski) 
paru tygcdniami Jakiś psotnik Gdiłakł kamieniem nos P. Herold (jeneralny mówca i 

i rzeciw) z8- 

u dą Ć posągu Pawła Veronese, wystawi - pewniał, że ad | o oalawienie ea LO 
rong na g acu Z kosztem miasta. Zarząd borna wstan oskarżenia nie służy żadnym agitacyj- 

edy miejski n s na swój koszt zarządzić na- nym celom lecz jest tylko wiernym wyrazem obu- 
prawg poza 9 a Jetak wynikła ostra wymiana | ızenia narodu czeskiego, który w końcu musi 
Z zk i adnymi rony, a twórcą Posągu, | wygrać ten proces, bo w sprawie tej idzie nie tylko | 
rzeźbiarzem omeo Christiani, Ten bowiem jest | o Weckelsdorf, lecz o całą ugodę. — To co się 
zdania, iż RF" y dać ona pomniku całą głowę | dzieje obecnie nie jest ugodą, ale gwałtem. 
ną; apan pog TUORE przyklejony sstaczsi>, trzymać Część publiczności zebranej na galeryi po- 
się trwale nie będzie, nadto xag podubna łatanina częło tak hałaśliwie wyrażać swe zadgwolnienie 


nie jest rzeczą szan:jącego się artysty, zarząd zaś SA i 
miasta obstoje uparcie przy swojem, chąc tylko no- O een by le że przewodniczący zarządził 


wym nosem uszczęśliwić marmurowego Pawła V:ro- P. Meznik oświadczył, że głosować bę 


nese. Gdy Christiani żadag miarą na propozycyę sgo- E sa s 

dzić się nie chciał, zwrócono się do innych 1zeźbia- gae miprzejicieg do E e R, gdyż 

rzy w mieście, ci jednzk w myśl solidarnoś :i wszel. | POS'9POR ministra sprawiedliwosci byt legalny. 

kiej pomocy ze swej strony odmówili. Podobno za- „ W głosowaniu „lmiennem przyjęto 238 gło- 
sami przeciw 41 wniosek p. Plerera, aby przejść ; 


rząd miejski pragnie postawić na swojem i zamierza 3 
do porządku aziennego na wnioskiem młodocze- 


wezwać któregoś z >zeźbiarzy zagranicznych, aby | 9, : 
podjął się przyprawić nos odtrącony, signor jednak | SFim o postawienie hr. Schenborna wstan oskar- 
żenia. 


Christiani zapowiedział, iż sądownie opierać się bę- n, , 

dzie profınacyi swego arcydzieła, I tak rie wiadomo Wszyscy ministrowie, częś; konserwatystów 
dotychczas, jak i kiedy skończy się sprawa o nos antysemici i sloweńsy wstrzymali się od gło 
sowania. 


Pawła Veronese... 
Rozbójnicze amazonki. W Salmon City w Starocze i pp. Zucker i Dostal głosowali 
przeciw przejściu do porządku dzieanego. 


Stanach Zjednoczonych aresztowano Świeżo bandę i 
Luxemburg 6 maja. Wczoraj rano przybyli 


kobiet, z siedmiu namazonek sui generis złożeną. 
Niewiasty te rozbijały dyliżanie, kursojące w ckolicy | tu dwaj avarchiści belgijscy. Uwięzionę ich bez 
i bez litości grabiły podróżnych. Wieszcie szeryf | zwłocznie. 

na czele człego zastępu Żandarmeryi urządził sza- - Rzym 6 maja. 
sadskę w miejscu, słynnem już z kilku napadów 'Za- 
ledwie uka ał się na drodze dyliżans pocztowy, ban- 
dyci w spódnicach zjawili się jakby z rod ziemi. 
Rozpoczęła się walka zacięta ną broń palną i białą, 
która wreszcie zakończyła sią porażką kobiet. Oka- 
zało się, iż banda, która od dłaższego czasu terro- 
ryzowała okolice Salmon City, składała się s matki 
Katarzyny Harv y i sześciu jej córek, i 


mim) to jednak pójdzie ono nadal z rzą.: 


Z powodu wczorajszego o- 
świadczema Rudiniego postawioro w parlamencie 
aż jedenaście odrębnych wniosków, rozmaicie mo- 
tywujacych przejście do porządku dziennego. 

, Przyjęty przez rząd wniosek Grimaldiego o 
Świadczający wprost i bez podania motywów, że 


formacyi, to gabinet ma dalej zrobić. 


„ Rzym 6 maja. Na radzie ministrów po tano- 
wiono, -aby cały gabinet podał się do dymisyi. 
Podanie to wręczył dziś Rudini królowi. 

Nowy York 6 maja. Obega tu pogłoska, iż 
pociąg noŚpieszny dążący z Sau Francisko do No- 
wego Yorku, przejeżdżając przez rzekę Missuri, 
wpadł wraz z mostem w rzekę Siedm osób miało 
ponieść Śmierć na miejscu, piętnaście zaś jest 
ciężko rannych. 


Rzym 6 maja Przesilenie gabinetowe, które 
tu wybuchło, będzie trwało bardzo długo i nader 
trudnem będzie do rozwiązania. Dzienuiki twier- 
dzą, 'iż jakikolwiekby powstał gabinet, będzie 
musiał rozwiązać izbę i rozpi ać nowe wybory. 

„Wiedeń 6 maja. Z powodu mającej tu na- 
stąpić dziś zmowy doen i fiakrów, S, ich 
wW Żniców, (patrz notatkg o tem w Kronice. P. R.) 
policya poczyniła wszelkie zarządzenia w celu 
ut: zymania ruchu, Większa część właścicieli przed- 
siębiorstw transportowych będzie pełnić służbę, a 
nadto tukże wiedeńskie Towarzystwo omnibusów 
poczyniło przygotowania, aby jak największą ilość 
wozów puścić w ruch, przedewszystkiem do wy 
stawy teatralnej, 


Wiedeń 6 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby posłów, postawił p. Beer imieniem komisyi 
budżetowej wniosek o przyjęcie wniesionego przez 
p. Pinińskiego projektu ustawy co do systemizo 
a okręgowych inspektorów szkolnych w Ga- 
icyi. 

P. Fuss żywi obawy, że ustawa ta będzie 
miała pewne znaczenie i dla innych krajów, prze- 
to n.. żałoby raczej wydać ogólno - państwową 
ustawą. 

P. Barwiński przemawia za przyjęciem 
waiosku p. P.n:ńskiego i pragnie, aby posady in 
spekterów obsadzono ludźmi wykształconymi cho 
tiażby ie należeli d? zawodu pedagogów, ale 
żeby byli wol.i od p lity:zaego i narodowego 
8-owinizmu 

W końcu żąda mówca, aby przy obsadzaniu 
tych posad uwzględaiano 
wość ruską. 

a P. Zallirger oświadcza w imieniu kato- 
licko konserwatywsej grupy, że ponieważ grupa ta 
Jest przeciwną zasadniczo mięszaniu się państwa 
w rzeczy szkolne, przeto wstrzyma się od głoso- 
wania nad projektowaną przez posła Piniń kiego 
nstawą o inspektorach szkolnych. 


Część ekonomiczna, 


„ Cony zbożowe: 

Wiedeń 4 maja. Pszenica ua maj-czerwiec 
8.81 do 8.84, na jesień 8.40 do 8.48, — Żyto na 
maj-czerwiec 8.75 do 8.78, na jesień 7.69 do 7 72 
— Kukurudza na maj-czerwiec 5.27 do 530, na 
czerwiec-lipiec 530 do 5.33, na lipiec-sierpień 
5.42 do 5.46. — Owies na maj czerwiec 588 do 
5.91, na jesień 5.90 do 5.93, — Rzepak —.—- do 
—,—, — Spirytus gotowy, kontyungentowany 13.30 
do 13.50 zł. 

Poszt 4 maja. Pszenica na msj czerwiec 
8.61 do 8.63, na jesień 8.20 do 8.22. — Kukuru- 


lipiee 5.03 do 5.05.— Owies na maj-czerwiec 5 46 


do —. —. Spirytus kontygentowany ' bez podatku 
17.50 do 18.— zł. 

Berlin 4 meja. Pszenica na maj 189.75, na 
czerwiec-lipiec 186.75. — Żyto loco *192—, na 
maj 193.25, na maj-czerwiec 185.25, na czerwiec- 
lipiec 179.—. — Jęczmień loco 140 do 190. — 
Owies na maj 144.50, na czerwiec lipiee 144.75 za 
1000 kg. — Spirytus loco 42—, na maj-czerwiec 
41.30 marek. 


Telegramy. „Przeglądu“ 


Paryż 6 maja (pr.). W Montbrison, 
Ravachol ma być osadzonym 


gdzie 
za zamordowanie 


pomiędzy personalem sądowym i wśród ludności. 
Właściciel hotelu, do którego zajeżdża zwykle 


Takie same listy otrzymali wszyscy sędziowie 
przysięgli w Montbrison. 
Kilku sędziów zachorowało z tego powodu. 


Paryż 6 maja (pr.). Roch-fort nabył dom w 


W Foix, niedaleko Tuluzy, w domu pewnego sprawiedliwie narodo- 


pensyonowanego kapitana Żuawów, podejrzanego 


Berlin 6 maja (pr). Tutejsze pisma otrzy 


Nanterry, gdzie przebywa 
zdarzyło się 50 wypadków 
objawiającej nieco — podobieństwa do 
a z tych 40 było Śmierte'nych. Bisaa 


Przyjechali da, Lwowa 

dnia 6 msja 189% | 

; HOTEL IMPERIAL. G. Zakrze ski z Krakowa. 
nie była zaraźliwą I po usunięciu przy-| M. G If z Krakowa. E S'ott z Łapianki. O. Hau- 
nie, — Tak samo nie OKA | senbichsl x M;słosie J. Swingrab z Paryża. S hr. 
A. Horodyski z Wicli- 
czri, M Jonuwwn i L. Bonet z Lyoru A. Ma'iczak 

Wiener Tagblatt, z Bałgaryj. E. hr. Dzieduszycka z I*ydorówki. F. So- 
| zaństa x Szejkowa. M. Dattner z Krakowa. B. By- 
roński z Krakuwa E Frenciszyn z Nowego Zagórza. 
S Dobiecki z Królestwa polskiego. S. i W, Traczaw- 
scy z Czernaszowiec. A. dr. Golienberg z Wiednia. 


cholery, 


edeń 6 maja: . Neues | 
zai: tymi doiomi podł żył ktoś niebez iccz- 
ną materyg wybuchową na szynach tramwaju w 
Wiedniu, jednakże zdołano jeszcze przed nadej 
ciem wagonu usunęć ten przedmiot z tz5n., 


Przespał więc tylko | Skutk'em tego wypadsu wydał mini ter- handlu B. Horodyski z Wasilkowiec. 


reskrypt do wszystkich dyrekcyj Kclejowych, w 


HOTEL ŻORŻA A Zagórski z Kołoizicjówki. 


Ziemia, na której wylądował Marynsr, jest | którym wzywa je, aby zdwojone nadzór na dwor- | J, Eben.tin z Wiednia. St. Moysa z Radnik. L. Hs- 


crch kolejowych i na całej linii. rodyski z Kolędsian, Wł. Ustrzycki z Czelstyc. 
Wiedeń 6 majs. Posiedzenie Izby po- HOTEL FRANCUSKI. H'abia W. Osłowski 7 Li- 
słów. W dalszym ciągu dy:ku-yi nad wnioskiem | sowie, W. Ujejski ze Strzelisk R. Geyer z Brodów. ' 
młodoczecków przemawiał po p. Vaszatym serb i K, Lampitcht z Ratt.now:. A. Saivert z Wiednia. | 
Sko-kroacki poseł Bianchini i oświadczył, że | I, Majewski ze Stanisławowa A. Wicklein i R. Gely 
wszyscy Słowianie w Austry! poczuw: ją się do 80- | z Wie'nia, Hr. L. Cigala s lipa. D Wanis s Ka- 
lidarneści i nie chcą być ani WŁ:chami, asi Niem- | miarki. A. D ygalski z Berlioa, A. Müller z Berlina. 
cami tylko swobodnymi i wiernymi obywatelami ' J, Makoma si w Rosji. G Binskner z Tem szwąru. 
monarchii auatryackiej. R. Ball r z Wicduia, 
Po p. Bianchinim zabrał głos p. Massaryk | „zz |" 
i nazwał postępek rząiu objawem absolutyzmu | ST — 
Tego rodzaju rozporządzeniami, jak w sprawie INadesiane. 
Weckelado:fikiej popiera rząd tylko centralisty- = 
czne dążności germanizacyjne, ale do pokoju się 


nie przyczynia. Polityka kr. Tazffe:o jest zdaniem, ` Rado wwch je | 
p. Mas-aryka polityką z dziś na jutro i długo| „Prababka :ropolska naturalna ycia je, 


i ła a Bodnara, Akademicka 20 we Lwowie- | 
NUŻ. mezmokemi LE Scneniosa. Anierynit amk ga Ka zł. za butelkę. Kto raz skosztuje te wyśmie- | 


obronę na tem, że sejm czeski dał już swą przy- nitej wódki, ten una najpewniej, że niema lepszej. B32 
chylną opinię w tej Sprawie, a tymcza em sam ) A SS tak , TEE 
obrońca hr. Schoenborna p. Plener przyznał, że; Podziel i 
sejm czeski zezwolił całkiem na co innego a nie! Paganek Eee. 

Imieniem rodziny $. p. Tadeusza Zaradz- | 


na to, e p. BE ALREE swoim Zrobił. | 

Etnograficzny podział Czech jest zdaniem p. Mas- | - 3 ż „2 

saryka absurdem. — Izba Gewa Komka kiego, zmarłeg * we Lwowie dnia 27 kwietnia br. ' 

dyskusyi. („składam Wmu ks. Bogatkow:, Wnym Panom! 
Jeneralny mówca p. Plener zabrał głos. urzędnikom Wys. Wydziału kraj. oraz kolegom | 

jeszcze raz i wyraził ubolewanie swe nad tem, że 1 przyjaciołom, jakoteż i Szanownej Pobliczności 

minister sprawiedliwości w przemowie swej nie, za oddanie ostatnie] posługi z iscia prawdziwem 

wspomsiał ani słówkiem, jakie stanowisko zajmie współczuciem, serdec ne „Bóg zapłać”, 

3406 1-1 E Albin Wdówka. 


(4 ito najlepsza wódka zdrowotna sta- | 


— z 


I 
| 
j 
izba przyjmuje oświadczenie rządowe i 
do porządku dziennego, odrzucono w imiennem 
głozowaniu 193 głosami przeciw 185. Ośmiu po- 
słów wstrzymało się od głosowania. 
Rudiai oświadczył, iż zasiągnie u króla in- 


3 


wydawać Ż dnej opinii co do rozgraniczenia 0- ) CODER pO O: E E O OO AC WRZOSEK 
kręgów sądowych. Okoliczność ta wywołuje pe- i 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Liwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”! Pre- 
Bnnazatą roczna zł. 170. Na prowincji zły. 1.80. 
2560 


„ANDRUTY* 


prawdziwe Karlisbadzkie polsce 
Piekarnia Karlsbadzka 


we Lwowie w sklepach własnych: na placu 
Bernardyńskiem, ulicy Akedemickiej, Krakow- 
skiej i Zółkiewskiej. 3382 2—3 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The - 
Mutual“. Rok założenia 1842. 2763 


Rolegram giełdowy. 
Wiedeń duia 6 maja gidz. 1..min 45 


Akcje kred. 31925 Weg. kolej póła. 
Alpiny ' 59 30 wschodn. 197 — 

Kredyty węg. 36050 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 149 50 kom. 157 — 
Uniony 243 25 Akcje tyton. 17425 
Ludwiki 313:— Gal. obl. indem 105 50 
Nordbany 287 — Elbethale 229 — 
Lombardy 86:62 Lónderbanki 208 20 
Losy tureckie 39:95 Renta zł. węg 10905 
Utaatabahny 285.75 Bankvereiny 11425 
Urernicwiackie 241 - - Renta wog p- 10062 
Buble "25 75 

U:p saobienie silne. 

or RAEC HA FOS EAZA 


Lwów Z Isby han Vows 6 maja 1892 
1 akcje ze sztukę. 


bes kezony ciałycygo - płan ‘pinia 
bez dywida:sdy. 


"dej gate. Kar. Lad 209 4 w a 211 76 214 75 
a twow.czerjass. 40° k w. m 240 — 243 — 
Basu hip. galis 209 sh. w. 2. 833 — 887 ~ 
„, wedyt gale. 20 te m — — r6 — 
Kisty zastawne y. 100 z% 
Reagu ip galic. 6, i3 , 100 80 101 50 
Jumze do. valie. I. 0%, pr. 107 5e 10 20 
Benl Wp. 41/,0/, Wa. lon. w ÃO lat. 98 25 98 96 
Berin krajowego 4%, ho Wa. 9% 50 99 20 
Te. kred. gaia X,  „ nieotr. 36 89 97 50 
4 4 e sA r tth +5 1. 95 Bi 
mus Ah w. Bł 29 40600 16 
4 ca „e 7a 35 40 
4 F B A 2 . 
3. Listy dłużne za 100 gł. 

Z. G. $e. w34, (daw.6*/,) "ie » iaw. 58 — 60 — 
sa s s (daw. 5%) 4% „ 55 -—— 37 — 
4. Obligi ra 100 zł. 
Indemzizecyjne galic. 5 pre "x E. 105 — 105 70 
Galic. fund. propinacyjneg" A'e» 93 43 34 10 
Bukow. fund. propia. 5°% 5. 4. 101 — 101 70 
Tem, tanku kraj. 5pre wa I em. 1690 — 100 70 
Bokrodza rajoy. 1I8TRA pr wa. 104 FO — — 

s « „„ 1438 ją" +7 69 98 30 
4 esy. 
Tezy nasta Weyns Fe 1 50 38 50 
a Ata ot wowa 23 BI — 
ń Afamaty oG7 46 
Dnkat holeadorsk j 5.69 5. 
Nscuoondo? .— . . - 9.45 9.56 
patmpariał rosyjski . Ai EC 
iby rowyjski srebro i . 
JEZ awe /123— 1.28 — 


cA merek aiamiaaieh +83) 58 90 


- Ruch pociągów kolejowych 
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego: 


Przychodzą do Lwowa 


Z Krakowa . . . >» 

Z Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . « o » 

Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze . 

Z Suczawy . 

Z Kimpolungu . 

Z Radowiec , 

Z Hliboki 

Z Nowosielicy . . . 

Z Słobody rungurskiej 

Z Husiatyna via Halicz 

Z N. Sacza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja . . 

Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 
wa, Stanisławowai Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławowa 


i Stryja , m o 
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 
kacza, ławocznego i 
Siryja o” w KAWOWE aŁ 
Z Sokala i Bełzca . . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej . 


448 
882 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa . . . . 
Do Muszyny -Krynicy via 
Tarnow «4a. 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z dworca głównego) 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzamcza) . . .|3u 
Do Suczawy APA we |KGEL 
Do Husiatyna via Halicz . 
Do Słobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy . ; 
| Do Hliboki . 
Do Radowiec 
Do Kimpolungu . 
Do Stryja, Chyrowa, 
cza i Suchy . . « «i 
Do Stryja i Stanisławowa. 
Do Stryja, Ławocznego, 
Munkacza, Miskolcza i | 
IM4mM"2,60 6 s lo "BZ 
Do Bełzca i Sokala . . . 
„| Do Sokala i Rawy Ruskiej 


` Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczają porę 
"nocną od godziny 6 wieczorem do godziny 5 m. 59 rano. 


| 3%) 526 |1101 
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1056 
10% 
1 |1056 
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Komitet Wystawy przemysłu budowlanego we Lwowie. Biuro komitetu : Lwów, rynek L 30, w lokalu Towarzystwa politechnicznego. 


PRZEGLĄD » dnia 7 maja 1892 


p ZEN Na nana rozda 


ji Pod protektoratem J. E. e. k. Namiestnika Hr. Knrimierza Radeniego a rod przewodnictwem Prezesów honorowych J. F. śMarszutzu krajowego 
X. Eustachego Sanguszki, J. E. Hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, J. W, Prezydenta m. Lwowa Edmunda Mochnackiego, J. W. Rektora c. k. Szkoły Politechnicznej 


Profesora -arola Skibińskiego, J. W, Prezydenta m. Krakowa Dr. Felixa Szlachtowskiego, odbędzie się 


Wystawa przemysłu budowlanego 


* w gmachu i ogrodzie c. k, Szkoły Politechnicznej we Lwowie od 30 sierpnia do 20 września 1542 r. 


Ceiem Wystawy jest przedstawienie wszelkich wyrobów, urządzeń i wynalazków tyczących się trwałego a taniego, wygodnego, zdrowego i pięknego sposobu budo- 


wania, ze szczególnem uwzględnieniem urządzeń hygienicznych w domazh mieszkalnych i budynkach publicznych. R 047 
5 W skut:k tak założonego celu Wystawy, będą do niej dopuszczone także dobre firmy zagraniczne, aby była dana sposobność oLznajomienia się Z pu3typcm, który 


we wszystkich gałęziach budownictwa poczynieny został w czasie najacwszym. 
Ważne uzupełnienia programu Wystawy stanowić będą: plany i prej 


jekta budowlane, szkolnictwo i literatura z zakresu budownictwa a wreszcie wystawa zawo 


dowych szkół to :»rskich w Austryi. W dziale szkolnictwa będzie urządzona zbiorowa wystawa szkół przemysłu budowlanego przez c. k. Ministerstwo oświaty. 
Podając do wiadomości załączony prog:am wystawy przemysłu budowlanego, komitet wystawy zwraca się z prośbą o poparcie do Świetnych Instytucyi, Urzędów, 


jowym, wyrażając niepłonną nadzieję, że dozna życzliwej pomocy 
We Lwowie dnia 29 lutego 1892 r. 


Zażładów, Stowarzyszeń i K rporacyj, tudzież do P. T. przemysłowców, rękodzielników, fabrykantów i do wszystkich osób interesowanych lub opiwkujących się przemysłem kra- 
w sprawie jak najliczniejszego obsyłania wystawy doborowymi okazami. | = 


Za komitet wystawy przemysłu budowlsnego. j 
Prezes: Julian Zach: iewicz, profesor e. k, Szkoły Politecbnicznej. Zastępca prezesa : Juliusz Hochberger, dyrektor miejskiego Urzędu budowniczego Dyrektor: Ludwik Radwanski, inżynier eywilny. 


Zastępca dyrektora i skarbnik: August Sołtyński, in 


żynier kolel państwowej. Sekretarz: Tadeusz Münnich, profesor c. k. państwowej Szkoły przemysłowej. Sekretarz: Seweryn Widt, inżynier cywilny, zastępca 


profesora c. k. Szkoły Politechnicznej, Sekretarz: Roman Załoziecki, inżyniectechnolog, docent c. k. Szkoły Politechnicznej. 


Program Wystawy przemysłu budowlanego we Lwowie, mającej się odbyć w czasie od 30 sierpnia do 20 wrzešnia 1892 r. 


. A. Postane wWi:ni» csólne. 

„ 1. Wystawa przemysłu budowlanego edb¿dzie się pod protektoratem Jego Eksce- 
lensyi Namiestnika Hr. Kazimierza Badeniego w gmachu i ogrodzie c¥. Szkoły Poli- 
technicznej we Lwowie 

Otwarcie wystawy nastąpi dnia 30 sierpnia, a zamknięcie dnia 20 września 1892 r. 


2. Celem wystawy jest przedstawienie stanu dzisiejszego produkcyi przemysłu bu- | 


dowlanego, a mianowicie: 
~a) w kierunku postępowego wyrabiania znanych i nowych materyałów budowla- 
nych, tudzi ż w;konywania robót i urządzeń budowlanych ; 

b) w kierunku projektowania budowli publicznych i prywatnych. 

Do udziała w wystawie dopuszczane zostaną pod warunkami, poniżej określonymi, 
oprócz firm krajowych także firmy pozakrajowe, które w nadmienionym kierunku pracują. 

3. Kierownictwem wystawy zajmuje się komitet wystawy przemysłu budowlanego 
we Lwowie, składający się ze 150 członków. Prezes i dyrektor lub ich zastępcy repre- 
zentują komitet wystawy na zewnątrz; wszelkie pisma komitetu wystawy podpisują : 
prezes, dyrektor i sekretarz lub ich zastępcy. Pod względem umów i kontraktów 
w sprawie wystawy pełnomocnikami komitetu wystawy są: prezes i dyrektor lub 
ich zastępcy. 

"4. Zgłoszenia przedmiotów, mających być wystawionymi, mają być podane na 
właściwych arkuszach deklaracyjnych, które dostać można bezpłatnie w biurze komitetu 
wystawy we Lwowie, jakoteż w filisch komitetu. ZB 

Dokładnie wypełnione deklaracye wnieść należy w dwu egzemplarzach do komi- 
tetu wystawy we Lwowie najdalej do dnia 1 czerwca i892 r. 
> Zgłoszenia nadesłane zapisuje komitet wystawy w porządku zgłaszania i załatwia 
je w tym samym porządku. : | 

Zapisanie zgłoszenia nie zapewnia zgłaszającemu sig ani przyjęcia zgłoszonych 
przedmiotów, ani dostarczenia żądanego miejsca. 

5 Do przyj;cia lub odrzucenia zgłoszeń, a tem namem do orzekania, czy przed- 
mioty zgłoszone mogą być dv wystawy dopuszczone, jest powołana komisya rozpo- 
znawcza, ustanowiona przez komitet wystawy. Komitet wystawy nie jest obowiązany 
podać powodów, dla których przedmioty zgłoszone nie będą na wystawę przyjęte. 

Oznaczenie wielzości miejsca dla przedmiotów wystawowych nastąpi w miarę 


zgłoszeń i przestrzeni, będącej do użytku, po upływie terminu, wyznaczonego do wno- 


szenia zgłoszeń. 75 

Komitet wystawy zawiadomi z możliwym pośpiechem wystawców o przyjęciu zgło- 
szenia (deklaracyi) i o wielkości w yznaczonego miejsca na wystawie, przesyłając jeden 
egzemplarz deklaracyi, zaopatrzony podpisem dyrektora wystawy. 

Przyjęcie przedmiotów na wystawę jakoteż wydanie ich po zamknięciu wystawy 
może nastąrić tylko za okananiem potwierdzonego egzempiarza deklaracyi. 

6. Każdy wystawca otrzyma dyplom (certyfikat), poświadczający jego udział w wy- 
stawie, tudzież medal pamiątkowy. Postanowienia co do oceny i premiowania wystawio- 
RI przedmiotów zostaną ogłoszone po przeprowadzeniu rokowań z ck. Ministerstwem 

andłu. " 

7. Za miejsce, wyznaczone na wystawia, opłacają wystawcy następujące należytości: 

1. W ogrodzie lub podwórzach Szkoły Politechnicznej, bez nakrycia, od każdego 
metra kwadratowego jeden złr. w. a. 

2. W gmachu Szkoły Politechnicznej : 

a) na ścianie cd każdego metra kwadratowego jeden złr. 50 ct. w. a. 

b) na podłodze, bez użycia przylegającej ściany lub z użyciem tejże na wysokość 
jednego metra nad podłogą, od każdego metra kwadratowego podłogi trzy złr. w. a. 

Za użycie ściany powyżej jednego metra nad podłogą za każdy metr kwadratowy 1 zł. 

Za miejsce wystawowe, mniejsze niż 1 metr kwadratowy, płaci się nalażytość za 
jeden metr kwadratowy. ść a S 

Wystawcy, którzy zažąd»ją, aby ich okazy w gmachu Szkoły Politechnicznej były 
ze wszystkich stron dostępne, płacą za każdy metr kwadratowy miejsca, wyznaczonego 
ne podłodze, pięć złr. w. a Należytość za powierzchnię, mniejszą niż dwa metry kwa- 
dratowe, oblicza się za pełne dwa metry kwadratowe. 

Połowę należytości ra zsjąć się mające miejsce należy nadesłać komitetowi wysta- 
wy wraz z dekler. cyaini, resztą należytości należy wnieść w ciągu dni 14 po otrzyma- 
niu zawiadomidnia o przyjzciu zgłoszenia i wyznaczeniu wielkości miejsca. 

W razie przyjęcia zgłoszenia przez komitet wystawy a nieprzysłania okazów przez 
wystawcę wystawca traci złożoną należytość za wyznaczone miejsce. Jeżeli komitet wy- 
stawy zgłoszenia oie przyjął, kwota, nadesłana za żąda e miejsce, zostanie zwróconą. 

—Wystawcom z grona drobnego przemysłu będzie obliczona tylko połowa nalety- 
tości za miejsca na wystawie wyznaczone, jeżeli wyrażą i uzasadnią takie żądanie wde- 
klaracyach 1 wniosą równocześnie połowę należytości taryfowej na żądane miejsce. 

W sprawie cpłaty miejsca na wystawie przez instytucye publiszne komitet wysta- 
wy poweźmie uchwałę w każdym poszczególnym przypadku z osobna. 

8. Na żądanie wystawców komitet wystawy wypożycza w miarę możności stoły za 
osobną opłatą 2 złr. 50 et. od jednego metra bieżącego. Sżaf, sztelaży itp. przyrządów, 
jakoteż przykryć na stoły i dekoracyj ma wystawca sam dostarczyć. i 

Jeżeli ustawienie lub przyozdobienie przedmiotów wystawy według uznania komi- 
tetu nie odpowiada wymaganiom estetycznym, wystawca jest obowiązany zastosować się 
do udzielonych mu wskazówek. Na żądanie wystawcy i za zwrotem kosztów komitet 
wystawy zajmie się dostarczeniem dekoracyj. 

9. Dla wystawy przedmiotów megą wystawcy wznosić własnym kosztem osobne 
pawilony, rusztowania 1 ;odmurowania, które najdalej do dnia 20 sierpnia 1892 r. mu- 
szą być wykończone. Komiiet wystawy zastrzega sobie zatwierdzenie odpowiednich 
miej c i odncśnych planów. Maszyny, które miałyby na placu wystawy być w ruchu 
utrzymywane, n:l: ży zgiosić osobno i o ich obsługę. dostarczenie paliwa, wody itd. 
z komitetem wystawy wcześnie Bię porozumieć. Przepisy, tyczące się ruchu maszyn na 
placu wystawy, z s$aną osłoszone osobnym reguleminem. 

10. Przedmioty mzją być przysłane franko na miejsse wystawy pd zdresem „Do 
Komitetu Wys'zwy przemysłu budowlanego we Lwowie“ z wyrażnym napisem „przed- 
miot wystawy* i dokłduem podaniem adresu wystawcy z dołączeniem potwie:dzonej 
deklaracji. 

Każca posyfza ma być zacpatrzona w dwa napisy; biankiety napisów zostaną wy- 
stawcom dost rczoae = 

Przyjmowanie przedmiotów, na wystawę przeznaczonych, odbywać się będzie do 10 
do 25 sierp ia 1892 r. 


Koszta przewozu, wypakowania, zniesienia na miejsce, ustawienia. utrzymywania 


w porządku i od:brania przedmiotów wystawy ponoszą sami wystawcy, N. wyraźne 29 
danie i zobowiązane się wystawcy do zwrotn kosztów, komitet wystawy może załatwić 
te czynności. 

Kom tet wystawy uwiadomi wcześnie wystawców o uzyskanych u zarządów kolei 
zmniejszeniach należytości przewczowych dla przesyłek przedmiotów wystiwy, o uwol- 
niesiu od opłaty akcyzy przy wprowadzaniu ich do Lwowa, wreszcie o umowie, zawar- 
tej ze s; edytorem co da przewozu, rozpakowania i ustawienia przedmiotów „wystawy, 
ich powtórnego zapakowania i wysyłki zwrotnej. Komitet wystawy postara się o bez- 
płatne przech wanie opekowań. 


A ren 


g” HR KKRKKNNENKMNNNKANKKO 
$ „iżałłabanówka', 
A 
: 
Ę 
36 


Jest reag dowiedaianą, że 8-mio letnia żytnia 
wódka, przed obiadem pobudza apetyt, przed kolacya 
pomaga trawieniu. 

Koniak (aile jest z tego prawdziwego ?) To far- 


sa! Bańka mydlana! Pieniądz wyrzucony! 
Tylko stara żytnia wódka, odpowiada ustrojowi 
ludzkiemu. 


Tysiące osób o tem się przekonały ! 100 gat. 


Doktorowie polecają! 
Chemia stwierdziła | 
Do nabycia w handlu 


KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 
OXKKKKKKKKANKENKNKNANKUNN 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 
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Piękna goździki- z Klattau, 
jodznaczone w r. 1889 medalem 
państwowym, a w r. 1891 na wy- 
stawie krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym meda- 
ilem. Polecam mój wielki zapas 
lszezypt, które niezawodnie tego 
96 roku będą kwitnąć; 12 gat. * zir. Stołowa wina 

50 ct., 25 gat. 5 złr., 50 sort 9 zł.,jRiesling 
18 złr. 
dam wybór różnego rodzajn pe- 
largcnii, fuksji, róż, georginii itp. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Józef Walter 
Sp eyalne pielęgno anie 
15-20 dzików w Klattau. 3105|w Villany, W'ęsry. 


11. Przedmioty wystawione powinny być zaopatrzone w dokładną firmę wystawcy, 
a przedmioty, przeznaczone na sprzedaż, także w kartę z oznaczeniem ceny przedmiotu, 

Sprzedażą może się zająć sam wystawca lab poruczyć ją komu innemu, jest 
jednak obowiązany pozostawić przedmiot sprzedany aż do ukończenia wystawy. _ 

Umieszczenie wszelkich anonsów i afiszów przy przedmiotach wystawy podlega 
zezwoleniu dyrektora wystawy. 7 0077 7 o a AE $ 

- Komitet spodziewa sig, žo wystawcy wymienią i ogłoszą nazwiska celniejszych 
współpracowników przy przedmiotach wysiawy. 

12. Komitet wystawy nie jest odpowiedzialny za uszkodzenie lub zatracenie przed- 
miotów, postara się jednak o troskliwy nadzór nad nimi i ubezpieczy je od ognia na 
wyrażne żądanie wystawców i zobowiązanie się do zwrotu kosztów asekuracji. 

13 Przedmioty wystawy mają być‘ dostarczone ' odpowiednio do swego rodzaju 
w takiej ilości iub takiej wielkości, aby można osądzić ich jakość i wartość, i 

14. Oleje, pokosty i materyały gryzące zostaną dopuszczone na wysiawą tylko 
w mocnych i szczelnie zamkniętych naczyniach. Materyały łatwo zapalne lub ekspltdu- 
jące są wykluczone z wystawy. TNR A w RE 

14. Przedmioty, nie przyjęte na wystawę, mają być natychmiast odebrane, W ruzie 
przeciwnym będą oddane upoważnionemu agentowi wystawy. JLEC 

16. Piany i rysunki architektoniczne: mają być naklejone na blejtramy lub kar- 
tony, ACE do zawieszania. Akwarele, sztychy itp. należy wystawić w oszklonych 
ramach. 

17. Kazdy wystawca lub jego zastępca otrzyma na cały czas wystawy jedną wolną 
kartę wstępu, ważną tylko dla niego — Osoby, przeznaczone do posługi, otrzymają 
osobne odznaki. 

18. Wszyscy wystawcy, ich ajenci i zastępcy jakoteż rłożba mają się poddać bez- 
warunkowo rozporządzeniom dyrektora wystawy i gospodarzy poszczególnych działów. 

Wszelkie zażalenia mają być wnoszone do biura komitetu wystawy. 

19. Zdjęcia i reprodukcye przedmictów wystawy przez odrysowanie, fotogrąfowa 
nie albo w inny sposób, jest dozwolone tylko za zgodą wystawcy i komitetu wystawy. 

'20. Po zamknięcin wystawy należy w ciągu dni 10 zabrać przedmioty wystawione 
i uprzątnąć pawilony, rusztowania it». Przed zabraniem przedmiotów, pawilonów itd. 
z piacu wystawy wszelkie wydatki, uskutecznione na rachunek wy-tawcy, mają być ko- 
mitetowi wystawy zwrócone. EERTE | A 

Przedmioty wystawy, pawilony itd., które do 10 dni pu zamkaięciu wystawy nie 
będą z placu wystawy uprzątnięte, zostaną na koszt i niebezpieczeństwo wystawcy 
sprzedane, a kwota, uzyskana ze sprzedaży, pa odtrąceniu kosztów zostanie praechowauą 
w komitecie wystawy do dyspozycyi wystawcy przez ' przeciąg dai 30. Kwoty, w tym 
terminie nie podniesione, przepadają ua rzecz Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
c. k, Szkoły Politechnicznej we Lwowie. WW ) 
©. +21. za wszelkie zobowiązania się wystawcy co do opłat i zwrotu kosztów ręcz 
wystawca i przedmiot wystawy. > -có0 w OT pe: 

22 Komitet wystawy ogłesi według potrzeby poszczególne regulaminy. 


"B, Podział wystawy na grupy. 
F 1. Grupa. Materyaty i roboty budowlane. 


1 klasa. Kamienie budowlana: wapienie, «marmury gipsy, alabastry, piaskowce, 
granity, porfiry itd. w stanie surowym i obrabionym. Roboty kamieniarskie. > 

2. klasa. Cegły i ka nienie sztuczne we wszystkich używanych przy budowie for- 
mach, wystawione bądź w pojedynczych okazach, bądź w konstrukcyach. 

3. klasa. Cementy, wapio hidrauliczne i zwykłe, mączka szamotowa, gips i wszel 
kie wyroby z tych materyałów. ~ - 

4. klasa. Drzewo (budulcowe) : we wszystkich przeróbkach, używanych w bado- 
wnictwie. Robuty ciesielskie. Konserwowanie drzewa. 

5. klasa. Żelazo, wyroby i konstrukcye. , Roboty ślusarskie i kowalskie. Odlewy 

Żelazne. 
6. klasa. Metale i wyroby z metalu. Roboty blacharskie, Mosiężnicze itp. 
7. klasa. Matoryatt; służące do krycia dachów i sposoby ich zastosowania. 
8. klasa. Wyroby keramiczne (terrakotowe, szamotowe, kamionkowe, majolika itd). 
oraz roboty kaflarskie. 

9. klasa. Wyroby stolarskie (w zakresie budownictwa). 

10. klasa. Szkło i wyroby szklarskie. ź 

11. klasa. Materyały i wyroby - izolujące, asfalt, nieprzemakalne materye i inna 
materyały pomocnicze w budownictwie. | | - 

12. klasa. Lakiery, pokosty, farby i tapety. Roboty lakiernicze i malarskie. 
s UWAGA. Surowce, narzędzia, przyrządy I iane uraądzenia, używane przy wyrabianiu lab obra- 
bnaniu materyałów, jakoteż przy wykonywania robót budowlanych, bedą wystawiona w odnośnych klasach. 
a Eri oia Są wykazy, tyczące się produkcył i wytrzymałości lab innych własności materyałów 


w 


’ 


II. Grupa. Urządzenia w budynkach. 


13. klasa. Zaopatrzenie budynków w wodę. Studniarstwo, pempy. Urządzenie 
łazienek i parni. : 
( 1L. klasa, Ogrzewanie, wevtylecja i oświetlenie, 

15, klasa. Urządzenie wychodków, zbiorników 1 kanałów. 

16 klasa. Wyciągi. 

17. klasa. Sposoby ochrony budynków od požaru i włamania się. Telegrafy i tele- 
fony domowe. ryj 

8. klasa. Specya!ne urządzenia higieniczne w modelach i okazach. Środki do 
utrzymania csystości w budynkach. z4) 

18. klasa. Wyroby i roboty dekoracyjne. 

III. Głrupa. Plany i projekta. 

20 klasa. Plany domów mieszkalnych w miastach, plany budowli publiczsych 1 
przemysłowych, oraz domów mieszkalnych dla robotników. EE 

21. klasa. Plany kościołów i rysunki lub okazy ich urzdzenia wswnętrznego, 
jakoto: ambon stal, konfesyonałów, ławek itd. żę 
. 22. klasa. Piany budynków szkol.ych, zakładów wychowawczych i ich urządzenia. 
. 28. klasa. Plany domów mieszkalnych i budynków gos; odarskich dworskich, plany 
włościańskich budynków mieszkalyych i gospodarskich, oraz ich wewnętrz' ego urządzenia. 

24. klasa. Plany, tyczące się zakładania miast i urządzeń miejskich. 

IV. Grupa. Szkolnictwo i litrratnra. 


23, klasa Wystawa szkół przemysłu budowlanego w Austryi. 
26. klasa Wydawnic.wa techniczne, statystyczne i ustawodawcze. 4 
V. Grupa. Spezyalna wystawa szkół dla przemysłu tokarskiego 
w Austryi. | 


27. klasa. Modele, projekta, zbiory i okazy działalności poszczególaych „Szkół 
zawodowych. | | 

Wszystkie pisma, tycząca się Wystawy, należy adresować do Komitetu Wystawy przemysłu budo- 
wlanego we Lwowie, Rynek 1. 30 w biurze Towarzystwa Politecznioznego. 


z Wa Lwowie dnia 21 lutego 1892 
£095 1 1 Komitei wystawy. 


Dwa pomieszkania 
przy ulicy Mickiewicza Nr. 14. 
Jedno na 1 piętrze, składające 

się z czterech frontowych pokoi 
naprzeciw ogrodu Jezuleklego, dwóch, 


Nsturalne i własnej uprawy) 


Wina Villany 


z moich własnych piwnie 
(czerwone - b 25, 30, BD i 40 ct, 


Mg ią pe K : a tj vrzedpokoi, kuchni, werandy, bal- 


` 80, 85, 40 1 50 ct. konu i wszelkich innych przyne- 
A RL ZA a i 50 ct. leżytości. ; 

i chielerwein* bardzo dobre 25 i 30 ct. ; c : 
OBIA- |? A >| Drugie parterowe, składające się 
Ceny w walucie austryackiej, bez zobowią 6 pokoi frontowych, . dwóch 


zania, za zaliczką lub za nadesłaniem go-|% € wy. ) 
tówki. Beczki przyjmuję franco z powrotem. przedpokoi, kachni i wszelkich 


Próbne posyłki do 30 litrów. Sin przynależytości, są każdej 
chwili do wynajęcia. 
m domu na 2gim piętrze. ao 


Również p 


gwoż 


Papier Braci Fijałkowstich w Białej. 


.| z bardzo dobremi rokomendacyami, 


„| Kalicki, Przemyśl. 3399 2—3|W Rzymie. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego — Zarsądzoa : Walenty Hodak, 


|Brvobne og oszenia| Przy zbliżającej się zetnej rocz- 


po 3 s«aiy på wyrawm, Micy urcdzin nieśmiertelnej pamię: 
EE a R | 2 SRA = DIMOb x 
Bióro informacyjne Kepskiego, pi eds narodu polskiego Piu 


Trybunalska 1 poleca cficyalistów| q, . ; - 
Księgarnia katolicka 


ura Władysiawa Miłkowskiego 
w Krakowie 
poleca znakomite dzieło : 


Kas. Pra Józefa Pelczara 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, ka- 


z kaucyami i bez, oraz wszelką 
służbę miejską i wiejską. 33 8 5-7 
Poszukuje się do kupienia 
rozmaitych majątków w cenie od 
50 tysięcy do 300.000 złr. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje l. Krzecz- 


kowski, Wałowa :2. 3379 5—: nonikałkatedr (td. p. Ć. 
7 pokoi, przedpokój, kuchnia, Pius IX i jago pontyfikat 


z 3 wchodami wrealności Sykstu- 


ska 38 II piętro, zaraz do wyna |w 3 tomach. Cena zir, 4 i BO ct. już 
z przesyłka pocztową. i 


ia, RB Część dochod acZOna 
= ocz lasena oiafaaatatm owi Focie € ochodu przeznaczona nu 
CE KME ZJ, dokończenie : grobowca Piusa IX 
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Związek dla ruchu podróżnego. 
"Nowy wykaz biletów za rok 1892. 


Z duiem 1 maja 1892 wyszedł nowy wykaz biletów zestawia 
nych, znoszą* wyka% biletów z 1 maja 1891 wraz z wszystkimi 


dodatkami. 
Nowy wykaz biletów można nabyć za 59 et. wraz z mapą 
w kasach wydających zeszyty zestawianych biletów do ja«dy, można 
je także nabyć i w drodze innych stacyi. ES 
We Wiedniu dnia 24 kwietnia 1892. 3404 1—1 
C. k, Generalna Dyrekcya austr, kolei pańsiwowych, 


arac ena aeeoe a 


P T 6 T Mh. 
Śs alina! euis > gey + a) Ape; 
ip ADO ai > ajaRZe in da 


„do Re > i zło ma): 

ka -Fabryka Asłaltu 

i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lr Ó w, icorytna .13, poleca 


Asfaliową masę elastyczną 

„dle fundamentów 
dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym | 
stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je- 
M dyny dzis pewny środek izolujący wiłyoć, używany dó $ 
* budowli w całym świecie, zalecany przez ` wszystkie po- 
wagi naukowe techniczne 


Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 
do krycia dachów wysokich gatunków. 
- Rola 10 metrów [ | od 180 ałr. do 3 złr. 50 ct. 
Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne 
Lak asfaltowy świecący do konserwacji 


J dachów tókturowych, DRZEWA, dachów gontowych, 
J żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


© smofę angielską bezwodną. . 
Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem zna- 
: nym. dotąd w budownictwie najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


Niszczy zastarzały grzybek drzewny. è 


Fabryka wykonywa w calym kraju swoimi ludźmi po: gĘ 


Y 


amn. 


$ 


$ 
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CGLOSZENIE. 
Platne dnia 1 maja 1892 kupony obligów pierwszeństwa I i II oraz eniyi 
z roku 1890 c. k. uprz. kolei arcyksięcia Albrechta będę począwszy ed tego dnia 
wypłacane w następujący sposób od sztuki : "r, A M ARE 
kupony o ati obligów pierwszeństwa w srebrze (I em.) po 
zdr. 7:50 sr. w srebrze 
kupon 50/,wych ebligów pierws. w złocie (II em.) po złr. 5 sr. 
w złocie = 12, frk. = 20 marek niem. 
kupou 4%owych oblig. pierw. wsrebrze (em z r. 1890) po złr. 20 sr. 
w srebrze, względnie złr. 4 sr. w srebrze. 
Miejscami wypłaty są: 
WE WIEDNIU: główna kasa c. k. gen. dyr. kolei państwo- 
wych (finfhans-Schónbrunnerstrawse 6.) 
W BERLINIE: dla kuponów I i II emisyi Bank niemiecki dla 
krvponów emis. z r. 1890 Bank narodowy dla Niemiec. © 
- W FRANKFURCIE n. M. dla kuponów Ii I! emisyi Nie- 
miecki bank związkowy i dom bankowy Erlangera i Synów ten 
ostatni także dla kup. em. z r. 1890. ; : 
W MONACHIUM: Bawarski bank związkowy dla kuponów 
Ii Il emisyi. : A 
Za granicą wypłacać sie będzie kupony obligów pierwszeństwa w srebre we- 
dług włedeńskich przeciętnych kursów w markach niemieckich, sań kupony na złotą 
walute po 19 marek niem. wal. państw. € ` y 
Począwszy od 15 maja b. r. wypłacać będnie te kupony tylko główna kas. 
c. k, gen. dyr. austr. kolei państwowych we Wiedniu. _ 


Wypłata obligów pierwszeństwa wszystkich trzech emisyj wylosowanych dnia 


1 listopaaa 1691 będzie miała miejsce począwszy od 1 maja b. r, również we Wie- 


dnia w głównej kasia c. k. gen. dyr. austr. kolei państ. a także do 14 maja b. r. 
włącznie w Barliwie, Frankfarcie n. M. i Monachium w powyż przytoczonych miej- 
scach wypłaty dla kuponów. 

: ` 8404 1—1 
Q. k. generalną Dyrekcya austr. kolei państwowy ch, 


We Wiedniu, kwiecień 1892. 


ETE ETE: 
' Pielgrzymka życia. i 
Wierzący w Boga i w imieniu Chry- 


CY | > 
i 


stusa samego proszący z pewnością nie 
matka slaba, i wyniszczona ze wszelkich 
środków ratunku, tam życie ustaje, ł obec- 
nie dziócię umiera pochować niema za co, 
a reszta 6 głodnych i płaczących oczekują 
śmierci co każdy zobaczyć możę. Udaje się 
matka. z presbą do ezułych serc Szan. 
Państwa i uprasza czytających o wspólne 
względy pomocy. . 

Elżbieta Fluppenthal 


ul. Ceckiewna Nr. 571 w Przemyślu. 
8405 1-—2 


Imperial — $ gwiazdki 


znakomity francuski, stary, łagodny, 
aromstyczny, dla śniedokrewnych i cier- 
piących na żołądek, rozsyłam poczta za 
zaliczka od złr. 8.50 za baryłeczkę 
4-litrowa, lub złr. 550 za koszyk o 8 
flaszkach, każda po 7 dziesiątych litra. 
Ten sam, tylko nie tak stary COGNAC 
z jedną gwiżzdzą złr 650 za 
baryłeczke iub złr. 4-35 za koszyk o 8 

telkach, jak wyżej. : 


Woda londyńska 


zZ prześcigłych i pokruszonych ziarn ka- 

wy w Anglii, para palona i mielona, 

bardzo aromatyczna i wydatne. W pu- 

dełkach blaszanych 4 klg. po złr. 4'30 
za zaliczka, 


Wszystko oclone i franco. 


R. Maiti 


ONZ NC 


RY RNN ię pw 


x egzaminem państwowym przy 
c. k. Namiestniotwie we Lwowio 
i ,nsder chlubnemi świadectwami 
z przeszło 10 letniej praktyki leś- 
nej jako leśniczy rewirówy i za- 
rządzea lasów, człowiek przede 
wszystkiem doki zab, w swoim 
zawodzie zdolny, obznajomion „bs : 
z czynnościami przełożonego Rz w Capodistria koło A 7 
rów dich „w wieku 38 I, p 
bez familji, poszukuje posady jako 

: kawaler, albo na ki ae Rządzca dóbr 

"Łaskawe zgłoszenia pod adre-| .  . 
są: M. P. egzam. leśnik, poste re-|znający się jak najdokładniej ma 
stante Dąbrowa, poczta w miejscu.jadministracyi, poszukuje posady. 


8401 2-3 : Zgłoszenia przyjmuję :B. W. 
T e - «205 TOŃ restante Tryńcza. 
3297 8—8 


